
wiosny jesienia — O Targach optgmistgcznie — sir. 3
Leonid Breżniew

z wizytą w Bułgarii
W poniedziałek 19 bm. przy­

był z wizytą przyjaźni do Buł 
garii, na zaproszenie I sekre­
tarza Komitetu Centralnego 
BPK — Todora Ziwkowa, se­
kretarz generalny Komitetu
Centralnego 
Breżniew w 
kretarza KC 
dropowa.

KPZR — Leonid 
towarzystwie se- 
KPZR — J. An-

*
Na zaproszenie sekretarza 

generalnego Związku Komu­
nistów Jugosławii, marszałka 
Tito, w dniach od 22—25 wrze 
śnia złoży wizytę w Jugosła­
wii sekretarz generalny KC 
KPZR — Leonid Breżniew.

PAP

Detegacia CRZZ 
powróciła z Pragi 
W poniedziałek powróciła z

Pragi delegacja CRZZ z prze­
wodniczącym Centralnej Rady 
Ignacym Logą-Sowińskim. 
Delegacja bawiła w CSRS z 
6-dniową wizytą na zaprosze­
nie CRZZ Czechosłowacji 
(URO).

Na zakończenie rozmów w 
Pradze przewodniczący obu 
central związkowych podpi­
sali wspólny komunikat o po­
bycie delegacji CRZZ. (PAP)
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Bomby napalmowe 
amerykańskich piratów na DRW

Amerykańscy piraci powietrzni w dalszym ciągu przepro­
wadzają naloty na Demokratyczną Republikę Wietnamu. W 
poniedziałek Amerykanie obrzucili bombami napalmowymi 
miejscowości leżące w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej.

Delegacja polska 
na XXI sesję ONZ

20 września br. rozpoczyna się w 
Nowym Jorku XXI sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. W obradach 
weźmie udział delegacja PRL w 
następującym składzie:

Delegaci: Adam Rapacki — 
minister spraw zagranicznych, 
przewodniczący delegacji, Józef 
Winiewicz — wiceminister spraw 
zagranicznych, zastępca przewod­
niczącego delegacji, Bohdan Tomo 
rowicz — ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny, stały przedstawi 
ciel PRL przy ONZ w Nowym Jor­
ku, prof. Manfred Lachs — radca 
ministra spraw zagranicznych, kie 
równik Biura Studiów MSZ, prof. 
Zbigniew Resich — prezes Sądu 
Najwyższego.
Zastępcy delegatów: 

Marian Dobrosielski — radca mi­
nistra w Biurze Studiów MSZ, Eu­
geniusz Kułaga — wicedyrektor de 
partamentu w MSZ, Włodzimierz 
Natorf — wicedyrektor departa­
mentu w MSZ. Jerzy Osiecki — wi 
cedyrektor departamentu w MSZ, 
Eugeniusz Wyzner — zastępca stałe 
go przedstawiciela PRL przy ONZ 
w Nowym Jorku.

Delegacji towarzyszy grupa do­
radców i rzeczoznawców. (PAP)

Cesarz Iranu zakończył 
swoja wizytę w Polsce
Uroczystość pożegnalna na Lotnisku

W poniedziałek w godzinach porannych szachinszach Ira­
nu Mohammad Reza Pahlawi Aryamehr wraz z cesarzową 
i towarzyszącymi mu osobistościami opuścił Polskę.
W czasie swej tygodniowej 

wizyty w naszym kraju sza- 
chinszach przeprowadził roz­
mowy z przewodniczącym Ra­
dy Państwa Edwardem Ocha­
bem i spotkał się z czołowymi 
osobistościami naszego życia 
politycznego i gospodarczego. 
Jak dowiaduje się sprawozda­
wca PAP — zapoczątkowane 
w Warszawie rozmowy na te-

Obecni byli członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, wśród 
nich ambasador Iranu w. Pol­
sce — Homayoun Samii wraz 
z członkami ambasady.

Kompania honorowa WP 
oddała Cesarzowi honory woj 
skowe.

Bezpośrednio przed odlotem 
szachinszach rozmawiał dłuź-

.. _______ _. _ szą chwilę z Edwardem Ocha-
mat rozwoju polsko-irańskich bem, premierem Cyrankiewi-

Nad terytorium Demokraty­
cznej Republiki Wietnamu już 
czwarty dzień z rzędu doszło 
do starcia północnowietnam- 
skich „migów” z maszynami 
amerykańskich ■ agresorów.

Patrioci południowowietnam 
scy nadal przeprowadzają po­
myślne akcje i wypady prze­
ciwko wojskom reżimu sajgoń 
skiego. W dniu 19 września bo 
jownicy armii narodowo-wy­
zwoleńczej Wietnamu Połud­
niowego atakowali stanowiska

wojsk marionetkowych w 
Quand Ngai w rejonie nad­
brzeżnym w odległości 530 km 
na północny wschód od Saj- 
gonu oraz w delcie Mekongu.

W delcie Mekongu m. in. — 
w odległości 100 km na połud­
nie od Sajgonu — został czę­
ściowo zniszczony przez eks­
plozję posterunek dowództwa 
sił specjalnych prowincji Vinh 
Long.

Wyniki Targów Krasowych

Jesienne zakupy handlu 
za 36,5 mld zł

Ostateczne obliczenie oferty handlowej z jaką przybyli na 
Targi wystawcy z wszystkich dziedzin produkcji rynkowej, 
dowodzi że ogólna wartość ich propozycji sprzedaży wynosi­
ła prawie 40 mld zł, a więc o ćwierć miliarda więcej niż wstę 
pnie zapowiadano.

4$
Członek Izby Reprezentantów 

USA, Laird (republikanin z Wis- 
consin), oświadczył w wywiadzie, 
że prezydent Johnson zdecydował 
się na prowadzenie wojny lądowej 
w Wietnamie, lecz poda to do wia 
domości publicznej dopiero po wy 
borach listopadowych.

Laird przypomniał, że podobnie 
przedstawiała się sytuacja w 1964 
r„ kiedy Johnson ubiegał się o 
fotel prezydenta, mając za prze­
ciwnika senatora Goldwatera. 
Johnson powziął już wówczas de­
cyzję o bombardowaniu teryto­
rium DRW, ale oznajmił o tym

Marian Spychalski 
udał sie do CSRS
19 bm. minister obrony na­

rodowej, Marszałek Polski Ma 
rian Spychalski udał się do 
CSRS na rozpoczynające się 
tam ćwiczenia wojskowe pod 
kryptonimem „Wełtawa”.

W ćwiczeniach wezmą u- 
dział jednostki wojskowe czte 
rech państw sygnatariuszy 
Układu Warszawskiego: ZSRR, 
NRD, Węgier i CSRS. (PAP)

stosunków gospodarczych ma­
ją być w niedługim czasie kon 
tynuowane na szczeblu mini­
strów.

Cesarska para zwiedziła sto 
licę, Kraków, teren b. hitle­
rowskiego obozu zagłady w 
Oświęcimiu, Trójmiasto.

Na odświętnie udekorowa­
nym lotnisku dostojnych gości 
irańskich żegnali: Edward O- 
chab z małżonką, Józef Cyran­
kiewicz, Adam Rapacki, Sta­
nisław Kulczyński, Jan Karol 
Wende, Julian Horodecki, amb. 
PRL w Iranie Stanisław Kwi- 
ryluk, członkowie Rady Pań­
stwa i rządu, generalicja, wła 
dze miejskie, mieszkańcy sto­
licy.

czem i ministrem Rapackim. 
Cesarz mówił, iż jest pod wiel 
kim wrażeniem wizyty w Pol 
sce i tego, co w naszym kra­
ju zobaczył. Gospodarze ży­
cząc gościowi szczęśliwej dro­
gi wyrazili przekonanie, źe 
stosunki polsko-irańskie będą 
się nadal pomyślnie rozwijać.

Do granicy państwa samo­
lotowi Cesarza towarzyszyła 
honorowa eskorta polskich my 
śliwców odrzutowych.

Turek święci 
swój jubileusz

' Jak ta oferta została przyję­
ta przez handel? Mówił o tym 
na wczorajszej konferencji pra 
sowej dyrektor Biura Handlo­
wego Targów Krajowych — 
Edmund Lehwark. Handel za­
kupił towarów łącznie za 36,5 
mld zł, z tego 30 mld zł to umo 
wy zawarte przez hurt. W po­
równaniu z poprzednią „Jesie-

Encyklika papieska

Wezwanie do przywódców
o wygaszenie 

zarzewia wojny 
W poniedziałek papież Pa-

weł VI wydał nową encykli­
kę „Christi. matri rosarii”, w 
której wzywa wszystkich wier 
nych do modłów o pokój w 
miesiącu październiku i prze­
kształcenia 4 października w 
odzień pokoju”.

Encyklika wskazuje, że 
źródłem najgłębszego niepo­
koju są działania wojenne w 
Południowo-wschodniej Azji.

Encyklika zwraca się do 
Przywódców wszystkich naro 
dów, aby „poszukiwali środ­
ków, które mogłyby doprowa 
dzić do .lojalnych rokowań, 
nawet za cenę ofiar”, zanim 
Kie b;dzie za późno. „W imię 

pana wołamy: „wstrzy­
majcie się”. Należy się spot­
kać, należy doprowadzić do 
konferencji i szczerze roko­
wać. „Konflikty należy ure­
gulować obecnie — głosi en­
cyklika — nawet gdyby zwią 

to było z pewnymi trud 
^ościami i ofiarami, gdyż i 
tak trzeba je będzie kiedyś 
rozwiązać, a nie zdoła się mo 

, wtedy uniknąć olbrzymich 
s^kód i katastrof, których roz 
m^ru nie można sobie w o- 
ecnej chwili wyobrazić.
Encyklika wzywa usilnie 

Przywódców wszystkich naro 
ow, aby nie zaniedbali nicze 

”°’ celem niedopuszczenia do 
aiszego rozprzestrzeniania się 

Pożaru i celem jego zupełne- 
go wygaszenia. „Nie wątpimy, 
A. wszystkich ras, wszy 
tkich religii, wszystkich klas 

socjalnych, miłujący prawo 
uczciwość, podzielają nasze 

s zekonania. Niechaj wszy- 
s ; kt6.rych to zależy, po- 

niezbędnych warun- 
w dla zaprzestania działań 

w°jenńych”. (PAP)

nią” obroty targowe wzrosły o 
22 proc., a liczba zawartych 
kontraktów o 12 proc. W su­
mie jednak niektórzy wystaw 
cy powrócą z Poznania z częś 
cią produkcji nie sprzedanej 
na rynek wewnętrzny: prze­
mysł lekki — za miliard zło­
tych, przemysł spożywczy — 
za 2,1 mld zł inni wystawcy — 
za pół miliarda.

Handel zakupił 83 proc, wy­
stawianych przez przemysł lek 
ki wzorów obuwia i 85 proc, 
modeli odzieży. Nie sprzedano 
jednak niektórych rodzajów ko 
szul męskich, odzieży roboczej 
i bluzek damskich przy jedno­
czesnym zwiększeniu zamó­
wień okryć i ubiorów z tkanin 
laminowanych i ortalionu. W 
przemyśle dziewiarskim małe 
zainteresowanie było dzianiną 
bawełnianą, którą eliminują 
wyroby elastilowe. Nie sprze­
dano też wszystkich szali i kra 
watów. W drobnej wytwórczoś 
ci zabrakło zamówień na nie­
które rodzaje wyrobów z two 
rzyw sztucznych, środki che­
miczne i zabawki. Wstrzemię­
źliwość handlowców przy za­
kupach artykułów spożyw­
czych wynikała z chęci dosto­
sowania się do bieżących zamó 
wień rynku, stąd zakupowali 
oni raczej na jeden, IV kwar­
tał.

Jak poinformował dyr. Le­
hwark Targi „Wiosna — 67” od 
będą się w dniach 12 — 19 mar 
ca. Będzie to jak zwykle skro­
mniejsza impreza. — Jedną z 
jej nowości ma być nowa kon­
cepcja targowego konkursu Do 
bre — Ładne — Poszukiwane.

(z) ’

Gus Hall 
przybył do Polski
Na zaproszenie KC PZPR 

przybył w poniedziałek z Cze­
chosłowacji do Polski z kilku­
dniową wizytą sekretarz gene 
ralny Komunistycznej Partii 
USA Gus Hall. Sekretarzowi 
generalnemu KP USA towa­
rzyszy dwóch członków kie­
rownictwa partii.

Na lotnisku Okęcie gości wi­
tali: sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Wicha, kierownik 
Wydz. Organizacyjnego KC Ed 
ward Babiuch, zastępca kie­
rownika Wydz. Zagraniczne­
go KC Józef Kowalczyk.

Obecni byli: radca ambasady 
ZSRR w Polsce Genadij Go- 
łowienkow i charge d’affaires 
CSRS w Polsce Władimir Bar 
tosz. (PAP)

dopiero w lutym 1985 r. 
Kongresman Laird dodał, 

amerykańska armia lądowa
że 
w

Wietnamie liczy obecnie 300 tys. 
ludzi i że na początku 1967 r. 
wzrośnie do przeszło 400 tys.

B. specjalny pełnomocnik prezy­
dentów Kennedy’ego i Johnsona — 
Richard Goodwyn ostro skrytyko­
wał politykę rządu USA w połud­
niowo-wschodniej Azji oraz wez­
wał do rozpoczęcia zakrojonej na 
szeroką skalę mobilizacji amery­
kańskiej opinii publicznej przeciw 
ko wojnie w Wietnamie.

Przemawiając na posiedzeniu 
zarządu organizacji „Amerykanie 
— zwolennicy demokratycznych 
działań” Goodwyn oświadczył, że 
decyzja o bombardowaniu Wiet­
namu Południowego była błędna 
i może doprowadzić do katastro­
fy. (PAP)

Holenderski dar
30 tys. guldenów na budowę 

pomnika w Osw ęcsm u
Premier rządu holenderskiego dr 

Jacobus Cals oświadczył, że rząd 
jego wyasygnuje 30 tys. guldenów 
na budowę pomnika ofiar hitle­
ryzmu w Oświęcimiu. Premier J. 
Cals dodał, że hitlerowskie obozy 
koncentracyjne znajdowały się w 
wielu miejscach, ale Oświęcim zo­
stał uznany za symbol masowej za 
głady przeciwników faszyzmu w la 
tach 1939 — 1945. (PAPj

Miasto — jubilat liczący 625 lat wita nas odświętną szatą 
i bielą odświeżonych budynków, kolorowymi makietami i bia 
ło-czerwonymi proporcami. Rynek zapełniony mieszkaf:cami 
miasta i zaproszonymi na tę uroczystość gośćmi. O godzinie 
9.30 uroczysty hejnał obwieścił rozpoczęcie „Dni Turka”.
Oto na balkon ratusza wstę­

puje przewodniczący Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej Józef Kulik, witając zgro­
madzonych na rynku. Kończąc 
przemówienie oddaje miasto 
we władanie żaków. Rozpoczy 
na się barwna źakinada. Ucz­
niowie szkół podstawowych i 
technikum przebrani w różno­
rakie stroje przechodzą przez 
plac Wojska Polskiego. Ułań­
skie mundury i rycerskie zbro 
je mieszają się z ludowymi 
strojami

Zwiedzamy 
e ..Sztuki

wysta
Ziemi Sie- 

z którą

Nad miastem rozbrzmiewa uro­
czysty hejnał Dni Turka'

rozpoczęte.
Fot. — K. Przychodzki

Turka. Niewielka to ekspozy­
cja, ale ciekawa i pouczająca. 
Zebrano tutaj eksponaty na 
wzór tych które ongiś służyły 
ludowi i jego rękoma były wy­
konane. Sztukę użytkową repre 
zentuje tkactwo Iniano-wełnia 
ne, tkaniny oparte na tradycyj 
nych wzorach bajecznie kolo-

rowe hafty ludowe, garncar­
stwo, przemyślne wyroby z dre 
wna, dzbany, wazony, donice, 
ceramika figuralna — fanta­
zyjne figurynki przypominają­
ce stare baśnie i klechdy, kolo 
rowe wycinanki, modele stu­
dni, żurawi, wiatraków. Prócz 
tego wyroby mówiące o trady­
cyjnych obrzędach: dożynko­
wych, bożonarodzeniowych, 
chodzenia z misiem, z którymi 
zaznajamia nas kierownik Mu 
zeum w Sieradzu mgr Zofia 
Neymanowa.

Przybyłych na uroczystą se­
sję KP FJN kierownika Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
Aleksandra Anholcera, preze­
sa WK ZSL Józefa Wroniaka, 
posła Jana Izydorczyka oraz 
przedstawicieli władz powiato­
wych i miejskich z I sekreta­
rzem KP PZPR Antonim Ka- 
źmierczakiem na czele wita 
hymnem państwowym miejsco 
wa orkiestra, Gdy słuchamy na 
sesji podsumowania osiągnięć 
kilku ostatnich lat, jakie się do 
konały w Turku i powiecie, 
gdy przewodniczący Prezy-

Dokończenie na str. 2

Opuszczając Polskę szachin 
szach Iranu przesłał z pokła­
du samolotu depeszę do prze­
wodniczącego Rady Państwą 
— Edwarda Ochaba.

Opuszczając terytorium PRL — 
czytamy m. in. w depeszy — cesa­
rzowa i ja osobiście, raz jeszcze 
dziękujemy Panu za gorące przy­
jęcie i ujmującą gościnność, któ­
rej doznaliśmy zarówno z pań­
skiej strony jak i szlachetnego 
narodu polskiego i jego wybit­
nych przywódców. Dziękujemy 
Panu również za szczere dowody 
przyjaźni i okazane uczucia. Uczu 
cia te są wzajemne, ponieważ za­
wsze odczuwaliśmy dla Polski i 
dla narodu polskiego głęboką sym 
patię.

W zakończeniu Mohammad Rezą 
Pahlawi składa narodowi polskie­
mu najlepsze życzenia pomyślno­
ści, szczęścia i pokoju oraz pro­
si przewodniczącego Rady Pań­
stwa o przekazanie rządowi PRL 
wyrazów wdzięczności 1 serdecz­
nych podziękowań. (PAP)
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Gromyko w N. Jorku
W niedzielę przybyła dó Nowe­

go Jorku na 21 sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ delegacja radziec 
ka pod przewodnictwem ministra 
spraw zagranicznych ZSRR, A. 
Gromyki.

Masowe aresztowania
W stolicy Indonezji przeprowa­

dzono w tych dniach masowe 
aresztowania osób podejrzanych 
o udział w wydarzeniach z paź­
dziernika ub. roku. Zapowiedziano 
procesy b. ministra spraw zagra­
nicznych Subandrio, dowódcy lot­
nictwa Dhani i byłego szefa gar­
nizonu w Djakarcie pułkownika 
Latiefa.

Indonezja zabiega 
o ponowne 

przyjęcie do ONZ
Według doniesień Agencji 

Reutera, Indonezja zwróciła 
się formalnie do ONZ o po­
nowne przyjęcie w skład człon 
ków tej organizacji.

Indonezja wystąpiła z ONZ 
w styczniu 1965 r. w związku 
z wejściem w skład Rady Bez 
pieczeństwa Federacji Malaj- 
zji. której rząd indonezyjski 
wówczas nie uznawał. (PAP)

Nowy ambasador 
Francji w ZSRR

W poniedziałek Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
Francji podało oficjalnie do 
wiadomości, że Olivier Worm 
ser został mianowany nowym 
ambasadorem Francji w Związ 
ku Radzieckim.

O. Wormser zastąpi Ph. Bau 
dęta, który opuszcza wkrótce 
Moskwę i przechodzi na eme­
ryturę. (PAP)

Jak poda je PIHM — przewidy­
wane jest zachmurzenie niewiel­
kie i umiarkowane. Temperatura 
w c!ągu dnia od 14 st. do 18 st. 
Wiatry słabe.

„Gorąca linia”
Między stolicami Indii i Paki­

stanu ma być utworzona specjal­
na linia telefoniczna łącząca sie­
dziby dowództw krajów w celu za 
pobieżenia poważniejszym incy­
dentom granicznym.

W Szwecji — straty
W wyborach samorządowych 

szwedzka Socjaldemokratyczna 
Partia Robotnicza zanotowała po­
ważne straty. Uzyskała ona 39 
proc, głosów, czyli o 7,5 proc, 
mniej niż w 1962 r.

Obóz najemników
Francuska policja wpadła na 

trop organizacji, która zajmowała 
się werbowaniem i przeszkalaniem 
najemników w celu wysłania ich 
do Konga. Aresztowano przeszło 
3o osób zamieszanych w tę aferę.

Autobus w przepaści
Jak donoszą z Bogoty (Kolum­

bia) 23 osoby poniosły śmierć a 
17 doznało ciężkich obrażeń w wy 
padku samochodowym. Koło miej­
scowości Bucaramanga niedaleko 
granicy wenezuelskiej autobus 
spadł w przepaść.

Tragiczna powódź
Jak donoszą z Lizbony, 16 osób 

znalazło śmierć w wyniku tragicz­
nej powodzi na Wyspie Ognistej, 
wchodzącej w skład archipelagu 
Zielonego Przylądka. 25 budyn­
ków mieszkalnych uległo całko­
witemu zniszczeniu. Powódź spo­
wodowały ulewne deszcze.



161 wypaJŁów JrogowycŁ

W sobotę i niedzielę - 21 osób
poniosło śmierć

W ciągu ostatnich dwu dni na terenie kraju znów zano­
towano 161 wypadków drogowych, w których zginęło 21 o- 
sób (w tym dwoje dzieci), a rany odniosły 132 osoby (w tym 
17 dzieci). Najwięcej wypadków spowodowali motocykliści 
(53), kierowcy samochodów osobowych (37), piesi (31) i pi­
jacy (23 w tym 5 pieszych).
Na szosie między Muszakami gałęzie przydrożnych krzewów, 

i Więckowem w woj. gdań-
skim, Jan Nowiński jadąc w 
stanie nietrzeźwym na moto­
cyklu „MZ” potrącił idącego 
skrajem szosy rolnika Maria­
na Kuklińskiego. W wyniku 
wypadku poniósł śmierć na 
miejscu pasażer motocykla Eu 
geniusz Włoczkowski, a Jan 
Nowiński zmarł w drodze do 
szpitala, Marian Kukliński do 
znał ogólnych obrażeń ciała.

Drugi pijany motocyklista 
Zdzisław Twardowski spowo­
dował wypadek w pobliżu miej 
scowości Chórki (pow. Łęczy­
ca woj. łódzkie). Po zabawie, 
w nocy wyjechał on na moto­
cyklu „WEM” na szosę i ude­
rzył w przydrożne drzewo. Kie 
rowca poniósł śmierć na miej 
scu, a jego pasażer doznał o- 
gólnych obrażeń ciała.

Podobny wypadek miał miej 
sce na szosie między Sucho- 
wem i Kaliszem w woj. po­
znańskim. Stanisław Zakrzew 
ski prowadząc bez zezwolenia 
motocykl „WFM” zawadził o

wpadł w poślizg i przewrócił 
się przy dużej szybkości. Po 
przewiezieniu do szpitala mo­
tocyklista zmarł.*

W sobotę i w niedzielę Ko­
menda Główna Straży Pożar­
nych zanotowała na terenie 
kraju 103 pożary, w tym 14 
dużych. Straty są bardzo du­
że. Głównymi przyczynami po­
żarów była nieostrożność dzie 
ci i osób dorosłych oraz wady 
w instalacjach ogrzewczych 
i elektrycznych. (PAP)

Komunikat o wizycie
cesarza Iranu w

Na zakończenie wizyty sza chinszacha Iranu w Polsce 
ogłoszono wspólny komunikat w którym m. in. czytamy:
Na zaproszenie przewod­

niczącego Rady Państwa 
PRL Edwarda Ochaba i jego 
małżonki, w dniach od 13 
do 19 września 1966 ro­
ku, przebywali z oficjalną wi­
zytą państwową w Polsce 
szachinszach Iranu Moham­
mad Reza Pahlawi Aryamehr 
i cesarzowa Iranu Farah Pah­
lawi.

W czasie pobytu w Polsce 
szachinszach Iranu wraz z 
towarzyszącymi mu osobami 
spotkał się z kierowniczymi 
osobistościami Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz 
zwiedził Warszawę, Kraków 
wraz z Nową Hutą, były obóz 
zagłady w Oświęcimiu, Gdańsk 
i Gdynię.

W toku przeprowadzonych

ópaear

Polsce

Ujęto jeszcze jednego 
uczestnika 

„napadu stulecia"
Policja brytyjska aresztowała w 

poniedziałek 35-letniego Ronalda 
Edwardsa, jednego z dwóch po­
szukiwanych w związku ze słyn­
nym napadem na pociąg pocztowy 
w dniu 8 sierpnia 1963 r i zrabowa 
niem 2,5 min funtów szterlingów.

Od tego czasu policja bezskutecz 
nie starała się odszukać Edwardsa, 
którego obecność sygnalizowano 
kolejno z Tangieru, Francji, Irlan­
dii, a nawet Ameryki Południowej.

Drugi poszukiwany Bruce Rey­
nolds uważany za szefa bandy, nie 
został dotychczas ujęty (PAP)

Turek święci 
swój jubileusz
Dokończenie ze str. 1

dium Powiatowej Rady Naro­
dowej Jan Grzelczyk mówił o 
14.500 zatrudnionych, o 10 pla­
cówkach przemysłowych, w 
tych dwóch mających duże 
znaczenie ogólnokrajowe kopal 
nia i elektrownia, o funduszu 
płac który urósł już do 257 
min. zł, o nowym szpitalu, kil 
ku nowych szkołach, elektryfi 
kacji, wodociągach i kanaliza­
cji, o nowych osiedlach robot­
niczych i licznych domkach je 
dnorodzinnych — staje przed 
oczyma nowy Turek, jakże in 
ny niż dawny — zaśmiecony, 
biedny, zacofany. Zwiedzamy 
miasto i Elektrownię Adamów 
— wysokie osięgnięcia techni­
ki polskiej. — Automatyczna, 
prawie że samoczynna, impo­
nuje swoją nowoczesnością o- 
raz schludnością. Dla uczczenia 
„Dnia Turka” oddano w Elek­
trowni do użytku piąty turboze 
spół o mocy 125 MW.

Przy licznie zebranej publicz 
ności na Stadionie Tysiąclecia 
śpiewa zespół łowicki, który 
podnosi jeszcze bardziej weso­
ły pastrój mieszkańców. Zwie­
dzamy również wystawę filate 
listyczną, zorganizowaną przez 
miejscowe koło miłośników 
znaczka pocztowego. Jeszcze 
dwie atrakcje czekały w tym 
dniu mieszkańców miasta, mia 
nowicie zawody motorowe o- 
raz mecz piłki nożnej. Imprezy 
te psuje jednak ulewny deszcz, 
który wygania najbardziej na 
wet zagorzałych kibiców. (Ij)

• W czasie gry w piłkę nożną, 
12-letni Ryszard K. kopnął, miast 
w piłkę, w ziemię tak nieszczę­
śliwie, że doznał złamania nogi.

• W wyniku kraksy samocho­
dowej, jaka po południu wyda­
rzyła się u zbiegu ulic Matejki 
i Grottgera, 23-letni Wojciech S. 
odwieziony został do szpitala ze
skomplikowanym 
miednicy.

pęknięciem

• Opuszczając sklep papierniczy 
przy ul. Świerczewskiego Barba­
ra P. wygniotła szybę, doznając 
dotkliwych okaleczeń nogi, (za)

Amerykańska Agencja Aeronautyki i Przestrzeni Kosmicznej NASA 
udostępniła prasie zdjęcia ze „spaceru w kosmosie" dokonanego 
przez astronautę amerykańskiego Richarda Gordona podczas lo­
tu „Gemini-11". Jak wiadomo z wcześniejszych doniesień praso­
wych „spacer" fen był wyjątkowo dramatyczny, gdyż Gordon 
silnie się pocił i po kilku minutach musiał powrócić do kabiny, 
ponieważ szyba jego hełmu zapotniała. Na zdjęciu u góry: Gordon 
na chwilę przed przedwczesnym powrotem do kabiny „Gemini". 
U dołu: zdjęcie wykonane przez Conrada i Gordona przedstawia 
długą linę łączącą kabinę statku kosmicznego „Gemini-11" (na 
pierwszym planie) z rakietą celem „Agena". Tak połączone po­
jazdy odbyły razem dwa pełne okrążenia dookoła kuli ziemskiej.

CAF (2) — Photofax

Dzisiaj otwarcie XXI sesji ONZ

rozmów omówiono problemy 
dotyczące zarówno rozwoju 
stosunków wzajemnych mię­
dzy Polską i Iranem, jak i 
aktualną sytuację międzyna­
rodową.

Komunikat zaznacza dalej, 
że obie strony z zadowole­
niem stwierdziły zbieżność lub 
zbliżenie poglądów w szeregu 
podstawowych zagadnień mię­
dzynarodowych.

Z głęboką troską obie stro­
ny ustosunkowały się do groź­
nego dla pokoju światowego 
rozwoju sytuacji w południo­
wo-wschodniej Azji, a szcze­
gólnie w Wietnamie. Obie stro 
ny uważają, że naród wiet­
namski ma niezaprzeczalne, 
pełne prawo do samodzielne­
go decydowania o swym losie, 
bez żadnej interwencji obcej.

Obie strony są zgodne, że 
żywotną sprawą ludzkości jest 
doprowadzenie do porozumie­
nia w kwestii powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia.

W dalszym ciągu komuni­
katu stwierdza się m. in., że 
Polska i Iran wypowiadają 
się za najszybszą likwidacją 
wszelkich pozostałości syste­
mu kolonialnego, popierają w 
pełni walkę wyzwoleńczą kra­
jów i terytoriów zależnych. 
Potępiają wszelkie objawy 
dyskryminacji rasowej, a 
zwłaszcza system apartheidu 
w Afryce Południowej.

Obie strony są zdania, że na 
forum ONZ wszystkie kraje 
i narody świata winny wno­
sić swój wkład na rzecz umoc­
nienia pokoju i stworzenia

równoprawnych stosunków 
między państwami.

Po podkreśleniu, iż wizyta 
szachinszacha Iranu w Polsce 
przyczyni się do rozwoju sto­
sunków i pogłębienia przyjaź­
ni między obu narodami, ko­
munikat informuje o zapro­
szeniu Edwarda Ochaba do 
złożenia oficjalnej wizyty w 
Iranie. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem. Ter­
min wizyty zostanie ustalony 
drogą dyplomatyczną. (PAP)

„ Surveyor - 2 “ 
startuje na Księżyc?

We wtorek 20 września z ba 
zy lotów kosmicznych na Przy 
lądku Kennedy’ego zostanie 
wystrzelona w kierunku Księ. 
źyca automatyczna stacja 
,.Surveyor-2”, wyposażona w 
aparaty fotograficzne i kame­
ry telewizyjne.

Zadaniem stacji, która ma 
wylądować „łagodnie” na Księ 
źycu po 73 godzinach lotu w 
strefie „sinus medi”, będzie 
przesłanie na Ziemię zdjęć po 
wierzchni Księżyca w miejscu 
ewentualnego lądowanie, przy 
szłej wyprawy kosmonautów

• PAP '

Pożyteczny egzamin

Wolsztyński rajd 
społecznych inspektorów ruchu
„Taktyka pracy społecznego inspektora ruchu drogowego" 

była głównym tematem ogólnowojewódzkiej imprezy, zor­
ganizowanej w niedzielę, 18 bm. przez Wydział Kontroli Ru­
chu Drogowego KW MO i ORMO.

Trzeci dzień

II Wielkopolski Rajd Samo- 
chodowo-Motocyklowy Spo­
łecznych Inspektorów Ruchu 
Drogowego, zgromadził na 
starcie 26 załóg, reprezentu­
jących poszczególne powiaty 
naszego województwa i dziel­
nice Poznania. Każda ekipa, 
składająca się z trzech za­
wodników (wszyscy starto­
wali na samochodach) miała 
do pokonania trasę około 100 
km. Podczas przejazdu po­
szczególne ekipy napotykały 
różnego rodzaju niespodzian­
ki w postaci m. in. fałszy­
wych znaków drogowych, na 
które powinny zwrócić uwagę 
i pozorowanych wypadków. 
Z tych ostatnich trzeba było 
sporządzić opis, który następ­
nie był punktowany.

Przed startem do rajdu 
wszyscy zawodnicy byli zo­
bowiązani wziąć udział w

lepszą ekipę stanowiła trój­
ka społecznych inspektorów, 
reprezentujących Komendę 
Ruchu Drogowego z Pozna­
nia. Zwycięski zespół jechał 
w składzie: E. Grabowski, w.
Dropiński M. Dąbrowski.
Drugie miejsce zajęła KP MO 
Wolsztyn (B. Ptak, L. Kowa­
la, R. Poniatowski) trzecie 
natomiast reprezentacja KD 
MO Poznań—Wilda (J. Turek, 
M. Lubawa, K. Kluczyk). Na 
miejscu czwartym uplasowała 
się KP MO Konin, a na pią­
tym — KD MO Poznań — 
Stare Miasto.

Komandorem rajdu był kie­
rownik Wydziału Kontroli 
Ruchu Drogowego KW MO 
w Poznaniu ppłk. Z. Lisiak. 
Poza tym na metę w Wol­
sztynie przybył aktyw sztabu 
wojewódzkiego ORMO z ko-

„Warszawskiej Jesieni"
Poniedziałkowe koncerty na 

leżały do szczególnie intere­
sujących imprez X „Warszaw 
skiej Jesieni”.

M. in. wieczorny koncert 
symfoniczny poświęcony był 
w całości muzyce radzieckiej. 
Na estradzie Filharmonii Na­
rodowej wystąpiła orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Mos­
kiewskiej i kapela chóralna 
RFSRR pod dyr. Kiryłła Kon 
draszyna z udziałem solistów 
— światowej sławy wioloncze 
listy Mści sława Rostropowi- 
cza i basa Witalija Gromad- 
skiego.

Z zasłużonym uznaniem pu­
bliczności spotkały się „Kur- 
skie pieśni ’ Georgija Swirido- 
wa, „koncert na wiolonczelę i 
orkiestrę” Borysa Czajkowrhe 
go oraz poemat Dymitra Szo­
stakowicza do tekstu Eugeniu 
sza Jewtuszenki „Stracenie 
Stiepana Razina” — wszystkie 
utwory nie wykonywane do­
tychczas na polskich estra­
dach koncertowych. (PAP)

W cieniu agresji
Nigdy jeszcze, w ciągu dwudziestu jeden lat 

istnienia Organizacji Narodów Zjednoczonych, per­
spektywy rozpoczynającej się w tych dniach sesji 
Zgromadzenia Ogólnego nie rysowały się tak nie­
pewnie. Decyzja sekretarza generalnego U Thanta, 
który — tym razem chyba definitywnie — odma­
wia wysunięcia swojej kandydatury na drugą ka 
dencję na stanowisko najwyższego urzędnika mię­
dzynarodowego, w sposób dramatyczny podkreśliła 
trudności przed którymi staje dziś organizacja.

Zarówno w uzasadnieniu swej decyzji, jak i w 
sprawozdaniu natychmiast przez prasę ochrzczonym 
mianem „testamentu politycznego U Thanta”, se­
kretarz generalny na pierwszy plan wysunął spra­
wę amerykańskiej agresji w Wietnamie i jej reper­
kusji na terenie ONZ. Wystarczy zresztą rzut oka 
na porządek dzienny bieżącej sesji — tym razem 
„skromniejszy”, bo wyliczający zaledwie 90 pro-
blemów., By zrozumieć, że żadna ważniejsza
kwestia międzynarodowa nie ma widoków roz­
wiązania bez uprzedniego zakończenia wojny na 
Półwyspie Indochińskim. Takie punkty, jak — prze­
niesione z poprzedniej sesji zwołanie konferencji 
rozbrojeniowej czy konwencja o zakazie broni ją­
drowej — mogą być jedynie przedmiotem jałowej 
debaty dopóty, dopóki trwa amerykańska eska­
lacja wojny.

To samo odnosi się zresztą do tak kapitalnego 
problemu, jak reprezentacja Chin w ONZ. Poło­
żenie kresu fikcji, jakoby Tajwan reprezentował 
Chiny i przywrócenie Chińskiej Republice Ludo­
wej należnego jej miejsca w Zgromadzeniu Ogól­
nym i w Radzie Bezpieczeństwa stanowią z jednej 
strony przesłankę normalnej pracy ONZ, z dru­
giej jednak nie rokują nadziei załatwienia bez po­
litycznego rozwiązania konfliktu wietnamskiego.

Trzeba, oczywiście pamiętać, że choć Waszyng­
ton zapowiedział wniesienie problemu wietnam­
skiego pod obrady bieżącej sesji, ONZ — zwłaszcza 
pod nieobecność ChRL i DRW — nie jest bynaj-

mniej właściwą ..instancją do merytorycznej dy­
skusji nad tym zagadnieniem. Najlepszą płaszczyz­
nę w dalszym ciągu mogłoby stanowić spotkanie 
wszystkich zainteresowanych stron — w rodzaju 
konferencji genewskich — rzecz jasna, po uprze­
dnim położeniu kresu amerykańskiej agresji. Je­
dnakże sesja Zgromadzenia Ogólnego nie przypad­
kowo przecież obesłana w tym roku przez rekor­
dową liczbę osiemdziesięciu ministrów spraw za­
granicznych, stwarza nieocenione możliwości kon­
taktów, mniej lub bardziej formalnych, których 
następstwem — pod warunkiem istnienia dobrej 
woli — mógłby być jakiś postęp w tym najżywot­
niejszym dla pokoju świata zagadnieniu chwili.

Rozpoczynająca się w tych dniach tzw. debata 
generalna — w trakcie której przedstawiciele po­
szczególnych państw członkowskich mają sposob­
ność poruszenia wszystkich problemów, które ich 
zdaniem zasługują na uwagę — także pierwsze 
sondaże w sprawie obsadzenia wakującego stano­
wiska sekretarza generalnego ONZ, pozwolą za­
pewne lepiej zorientować się w perspektywach te­
gorocznej sesji. Jak na razie, nie są one budujące. 
Pewne nadzieje budzą takie punkty porządku 
dziennego, jak układ o pokojowym wykorzystaniu 
przestrzeni kosmicznej, układ o nierozpowszechnia- 
niu broni jądrowej, sprawa bezprawnie zaanekto­
wanego przez Republikę Południowej Afryki daw­
nego terytorium mandatowego Afryki Południowo- 
Zachodniej, czy też niektóre sprawy członkostwa 
organizacji. Ale i w tych — wydawałoby się ode­
rwanych — problemach cień Wietnamu będzie 
wszechobecny.

Inter arma silent musae — mawiali starożytpi 
Rzymianie — w szczęku broni milkną muzy.. Go­
rzej będzie jednak, gdy łoskot bomb spadających 
na bezbronne wietnamskie miasta i wsie zagłuszy 
także próby osiągnięcia porozumienia przy zielo­
nym stole rokowań.

TADEUSZ SZAFAR

kontrolach prowadzonych
mendantem

przez służbę ruchu MO na 
drogach województwa oraz 
wygłosić dziewięć pogadanek 
dla młodzieży szkolnej o 
problematyce bezpieczeństwa 
na drogach.

Po przybyciu na metę w 
Wolsztynie odbył się egzamin 
pisemny z przepisów ruchu 
drogowego. Po odliczeniu 
punktów okazało się, że naj-

Pokaz dobrych maszyn 
rolniczych w Naramowicach

Na terenach Kombinatu Ogrod­
niczego PGR w Naramowicach od 
była się wczoraj konferencja pra­
sowa, zorganizowana przez przed­
stawicieli dyrekcji Zjednoczenia 
Przemysłu Maszyn Rolniczych i 
Ciągników z Lipska oraz centrali
eksportowej dyrekcji DIA
Transport — Maschinen z Berlina 
Na czynnej od 20 bm. wystawie 
maszyn 'rolniczych i ciągników 
produkcji NRD znajdują się tu 
kompletne zestawy maszyn do 
przemysłowej uprawy i zbioru bu 
raków cukrowych, kombajny ziem 
niaczane najnowszych typów, no­
woczesne konstrukcje maszyn 
czyszczących do zbóż i nasion Pet- 
kus, specjalistyczne maszyny do 
uprawy roślin pastewnych i wa­
rzyw, m. in. ciągnik RS 09/GT 122 
o mocy 18 KM z nośnikiem 32 na­
rzędzi, wypróbowany w ostatnich 
latach w Kombinacie Ogrodni­
czym PGR Naramowice.

Na wystawie zgromadzono w su­
mie 80 eksponatów. Wiele z nich 
już Polska importuje, zajmując 
jedno z czołowych miejsc w trans 
akcjach handlowych niemieckich 
central, (emp)

„Koziołki" płacą
Na 488 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 18 września 
1966 r. wpłynęło 279.409 zakładów 
Fundusz wygranych wynosi 461.024 
zł. Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi 309.000 
złotych.

Stwierdzono: 3 ^czwórki” po zł 
41.911; 34 „trójki premiowane” po
zł 236; 642 „trójki” po zł 
„dwójek premiowanych” 
13.177 „dwójek” po zł 8.

136; 1.041 
po zł 28;

K6804

14, 19, 45, 46, 47, dod. 4

Toto - Lotek
3, 10, 11, 12, 28, 29, dod. 25

ppłk. J. Ratajem, (st)
wojewódzkim

U Thant jeszcze raz 
potwierdza rezygnację

U Thant spotkał się 19 bm. na 
konferencji prasowej •—800 
dziennikarzami, którzy będą ob­
sługiwali nadchodzącą sesję Zgro-
madzenia Ogólnego NŻ.

U Thant oświadczył, że 
da Bezpieczeństwa nie 
następcy na stanowisko

jeśli Ra- 
znajdzie 
sekreta-

rza generalnego do 3 listopada bn, 
to znaczy do uływu kadencji obec 
nego sekretarza, będzie on gotów 
pozostać na swym stanowisku do 
końca grudnia br.

Zapytany o sprawę reprezenta­
cji Chin w ONZ U Thant ponow­
nie wyraził przeświadczenie, że 
organizacji należy zapewnić moż­
liwie maksymalną uniwersalność. 
Wspominając o stanowisku ChRb 
U Thant oświadczył, że on oso­
biście odnosi wrażenie, iż „Pekin 
przestał odróżniać wrogów od 
przyjaciół”. W sposób okrężny, 
lecz wystarczająco czytelny se­
kretarz generalny ONZ poddał 
krytyce „wybory” w Południo­
wym Wietnamie, przeprowadza­
jąc porównanie z wyborami * 
Birmie w roku 1947.

U Thant zwrócił uwagę na os­
tatnią encyklikę papieską 1 wez­
wanie do modlitw o pokój w 
Wietnamie. (PAP)

Ujęcie mordercy
Podczas ostatnich kolonii letnich 

grupa dzieci dokonała w lasku pod 
Wrześnią wstrząsającego odkrycia. 
W rowie, przysypane piaskiem, 
znajdowały się w stanie rozkładu 
zwłoki kobiety. Tego samego dnia 
MO ustaliła, że zamordowaną jeSt 
36-letnia Maria R. Również w tym 
samym dniu został ujęty, podejrzą 
ny o dokonanie morderstwa — Woj 
ciech K. (36 lat, karany, bez stałe 
go miejsca zatrudnienia). Przyzna 
on się do winy.

Z dotychczasowych dochodzeń 
wynika, że 1 czerwca br. Mana»' 
spotkała Wojciecha K. — 
go dziecka. Poszli razem do la ’ 
gdzie nastąpiła któraś tam z rwI 
scysja na temat zawarcia masz 
stwa (Wojciech K. stanowczo sw 
temu opierał). W trakcie kłótni K 
szło do rękoczynów. Wojciech ' 
kopniakami zgniótł Marii R- K 
kę piersiową powodując tym 
mym zgon, (ak)
imiiiiiiiiiimiiniii ni i im ni i flllł«lllll!lHl,|,,•

Dzłslelszv serwis Informacy^ 
ooracował Janusz Marcisz®*1

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE SKUTECZNIE
WE WSPÓLNEJ SPRAWIE

— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO 
BERWINSKIEGO 2'3, STALINGRADZKA 32^»2 „GŁOS WIELKOPOLSKI" A
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Trochę wiosny fesśemą

0 TARGACH OPTYMISTYCZNIE
Śmiał : ę do niej oczyma i całą twarzą, promieniał 

szczęściem swojej miłości. I tylko momentami, przelotną 
mysią, odrzucaną natychmiast od siebie, niepokoiły go 
spojrzenia rzucane na dziewczynę przez Lutka. Spojrze­
nia, za którymi kryło się coś głębszego. Normalnie chło- 
pak nie spogląda na uziewczynę w ten sposób.

Odsuwał od siebie te niespokojne odczucia. Za wszelką 
cenę pragnął uniknąć, by najmniejszym dysonansem 
zabrzmiało coś pomiędzy nimi wszystkimi. Przeszli taką 
próbę przyjaźni, jakiej nic nie powinno zachwiać.

Zapytał o Kryskę, tak się zdaje nazywa ruda dziew­
czyna? I wtedy zdumiał się nagle zapadłemu milczeniu, 
jak i spojrzeniom, jakimi szybko obrzucili się Danka 
i Lutek. A tu co nowego się tai?

— Wspomnieliście przedtem, że ona mi także pomogła. 
W jaki sposób? — nacisnął.

— To ci już chyba sam Florek najlepiej opowie — 
bąknął Lutek.

Danka wszakże zadecydowała inaczej. Może to nawet 
lepiej, że Florka nie ma teraz pomiędzy nimi. Nie wia­
domo wszakże, jaka będzie reakcja Szymona. Jeśli ujem­
na, co bardzo możliwie, jeżeli Szymek nie zechce w ogó­
le znać dziewczyny, a co dopiero wspólnie z nią spędzać 
dalsze wakacje, lepiej oszczędzić Florkowi wysłuchiwania 
podobnej opinii. Szymonowi też łatwiej będzie teraz się 
wypowiedzieć. Postanowiła postawić wszystko na jedną 
kartę.

— Widzisz, Szymek, to dłuższa historia. Musisz jej wy­
słuchać spokojnie. Wiąże się z naszą, a głównie twoją 
sprawą najściślej... Ta Krychna, rudzielec, jak ją nazwa­
liście, to w końcu biedne i raczej porządne dziewczyni- 
sko. Tak przynajmniej można wnioskować... Błagam cię 
tylko z opinią na razie się wstrzymaj, obiecujesz?

— Skoro tego pragniesz... Inna rzecz, okropnie frapu­
jący i intrygujący ten wstęp.

— Bo i sprawa intrygująca... Zatem słuchaj.
Opowiedziała wszystko, co wiedzieli od Florka, innego 

sprawdzianu przecież nie mieli. Podkreśliła moment prze­
słanego przez dziewczynę ostrzeżenia i jej nieświadomo­
ści. co zawiera podrzucona paczka, ani co w związku 
z tym może grozić Szymonowi. Wielkim atutem była tak­
że jej natychmiastowa decyzja złożenia zeznań, skoro się 
dowiedziała o aresztowaniu Szymona...

Krajecki dotrzymał słowa. Słuchał w milczeniu, tylko 
czoło ściągały mu zmarszczki, a oczy chmurniały. Ła­
godne błyski zjawiały się w nich od nowa jedynie ■wtedy, 
gdy obserwował, jak Danka stara się przedstawić dziew­
czynę w najlepszym świetle. Długo milczał, gdy Danka 
zakończyła opowieść.

— Tak — odsapnął wreszcie. — Najpierw podrzucenie, 
później anonim z donosem do milicji. Rezultat: siedzę. 
Jedno mnie wszakże ciekawi, po co im ta cała historia 
była potrzebna. Wygląda bowiem na to, że pośrednio tym 
sposobem sami wskazali trop...

— Dla mnie to jasne. Ten Zygmunt Gawryluk to musi 
być mściwa bestia. Brał odwet za to, żeś sprał go po 
pysku. To jedno. A drugie, zaznaczam że to mój domysł, 
ziemia musiała im palić się pod nogami. Kustosz Pajączek 
wspominał, iż już przed miesiącem otrzymał sugestię^ by 
zwrócić uwagę, czy przypadkiem ktoś nie będzie handlo­
wał tu ikonami, szukał u niego oceny czy coś podobnego.

I znowu milczenie. Po czym niespodziewanie Szymon 
zamówił trzy dalsze koniaki. Dance oczy rozszerzyły się 
zdziwieniem.

Gdy nadpili już złocisty płyn, Szymon powiedział z na­
mysłem:

— Głupia dziewczyna. Dać się wrąbać w taką historię. 
Trochę mi może jej żal, ale większa chyba jest pasja. 
Przez jej głupotę, zgadzam się z tobą, Danka, iż na pewno 
należy odrzucić złą wolę, przeżyłem tak wiele upokorzeń 
i ciężkich chwil.

Po zastanowieniu się dorzucił jeszcze następne pytanie: 
— Jedno dla mnie niejasne. Czemu jej bronisz z takim 

zawałem, jak się zdaje, przy aprobacie Lutka?
I znowu rzucająca wszystko na szalę decyzja Danki.
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Przyzwyczailiśmy się do 
oglądania licznych tar­
gowych nowości tak da­

lece, że mniejsza ich liczba w 
ekspozycji wywołułe pewne 
rozczarowanie, a' jednocześnie 
niełatwo już wprowadzić nas 
w zdumienie czy zachwyt z 
powodu targowych nowinek. 
W powodzi faktów wiele z 
nich uchodzi naszej uwadze. 
A one właśnie składają się na 
określoną atmosferę targową. 
Dlatego warto na koniec „Je­
sieni” poświęcić kilka słów 
klimatowi w jakim toczyły się 
rozmowy handlowe. Zwiedza­
jącemu najtrudniej przecież 
o takie właśnie spostrzeżenia.

Ostatecznym wyrazem atmo 
sfery targowej są obroty. Pi- 
szemy o nich na 1 stronie. Tu 
powiedzmy o zaobserwowa­
nym nasileniu zakupów. 
Świadczyły o nich wyniki rze­
miosła.

Jest ono zazwyczaj przysło­
wiowym papierkiem lakmuso­
wym dla aktualnej sytuacji 
rynkowej. Na Targach rze­
mieślnicy znów wiele sprze­
dawali, nawet więcej niż obie 
cywali z początku handlowi. 
Już po czterech dniach im­
prezy suma transakcji zrów­
nała się z wartością oferty, a 
do końca „Jesieni” powiększo­
no ją o dalsze 250 min. zł war 
tości. W ten sposób rzemieśl­
nicy po raz pierwszy na Tar­
gach Krajowych sprzedali 
swoją produkcję wartości gru 
bo ponad miliard złotych. 
Wpłynęły na to nowe czynni­
ki: większa swoboda zakupów 
na Targach „przyznana” han­
dlowi ze strony resortu, zwię­
kszenie i branżowe uporząd­
kowanie ekspozycji oraz umoż 
liwienie rzemiosłu dodatko­
wego zaopatrzenia. Tu na Tar 
gach zaproponowano mu su­
rowce odpadowe (przemysł 
chemiczny), tu przy jednoczes 
nym zacieśnianiu kontaktów z 
hurtem („Arged” dostarczy 
rzemiosłu gotowych wzorów 
1001 drobiazgów), nawiązała 
się także współpraca z han­
dlem wiejskim (produkcja z 
udostępnionego-przez GRS-su- 
rowca).

Co prawda nie wszystko się 
jeszcze w tych kontaktach 
zmieniło. O starych grzeszkach 
dały np. znać zakupy pewnej 
spółdzielni spożywców, która 
zamówiła kwiaty sztuczne z za 
pasem na... 25 lat. Takie fakty 
ujawniane później w toku kon 
troli nadawały określone pięt­
no kontaktom z drobnym wy­
stawcą. Nie popisał się rów­
nież „Motozbyt”, który z nad­
miernej ostrożności zakunił u 
rzemieślnika zaledwie 2000 pa­
sów bezpieczeństwa do samo­
chodów, na oferowaną liczbę 
30 000 sztuk...

Na ogół handel wykazał je­

E8SKO1
Sztuka publicystyki
Na wystawę prac Mieczysława Bermana 

przychodzi do „Arsenału” więcej osób 
niż zazwyczaj. Między odbiorcami i ar- 

^stą szybko nawiązuje się nić zrozumienia. 
Tym, co łączy i zbliża odbiorcę do artysty nie 
Jest właściwie sztuka, lecz polityka. Berman 
n’e chce i nie umie być neutralnym, niezrozu 
białym dla wszystkich artystą. Jak każdy ra- 

fotomontaźysta, przede wszystkim jest 
agitatorem i publicystą, dopiero potem czło­
wiekiem sztuki — plastykiem, artystą. Sztu- 

fotomontażu nazywano „poezjoplastyką”, 
[owoczesną epopeją, syntezą obrazu z komen 
krzem — publicystyką. Działa ona podobnie 
Jak plakat, jest agresywna, uderzeniowa. Róż 
ni ją to tylko od plakatu, że niczego nie rekla 
^uję, że wyrasta ze sprzeciwu, z chęci znisz- 
czenia przeciwnika, ośmieszenia, zdemasko­
wania. Fotomontaż jest publicystyką i plasty­
ką. fotografią i malarskim obrazem. Ale prze- 

. wszystkim jest bronią polityczną. Narodził 
S1? w czasie rewolucji, wyrósł z niemieckiego 
[ewolucyjnego odłamu dadaizmu. Ojcami jego 
yli malarze komuniści: John Heartsfield i 
eorg Grosz. Kontynuatorami — polscy pla- 
tycy rewolucyjni: Linke, Szczuka i właśnie 
"erman.

fotomontaż leży na pograniczu malarstwa i 
^tografii, polityki i estetyki. Oceniać go jest 
rudno. Wymyka się szybko spod malarskich 
^tycznych kryteriów. Zmusza do patrzenia 
J0ń z różnych stron. I od strony funkcji i od 
7r®ny tematyki, a niestety także estetyki. Pra 
! Mieczysława Bermana na poznańskiej wy- 
ąwię są bardzo różne. Jedne są tylko infor- 

jną publicystyką inne wielką sztuką zaan 
zowaną. Granice między nimi nie przebie-

♦J5 przy tym na płaszczyźnie estetyki, lecz 
i Orysmalności metaforyki, oryginalności 
B^emosci pointy. Obok prac znakomitych ma 

^an schematyczne, słabe, dopowiedziane

całkowicie do końca. Fotomontaż bez pointy 
albo z banalną pointą staje się po prostu zwy 
czajnym naturalistycznym obrazem z detala­
mi. Dopiero fotomontaż z pointą ostrą, nadre­
alną jest dziełem sztuki. I kto wie, czy nie je­
dyną wielką, humanistyczną sztuką plastycz­
ną przyszłości.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Skrobacki. Komisarz wystawy: Jerzy Hofman. (

„Satyra antywojenna” Mieczysława Bermana. Wy­
stawa fotomontaży w Galerii BWA w Poznaniu, 
czynna codziennie z wyjątkiem poniedziałków od 
godz. 10 do 18. Opracowanie ekspozycji Mieczysław

M. Berman: „Nasze państwo wychowuje oby­
watela od samej kołyski...”

Fot. — K. Przychodzki

dnak odwagę w zakupach i 
dobre rozeznanie w naszych 
potrzebach. Powołana niedaw­
no ogólnobranżowa komisja 
handlu tekstylno-odzieżowego 
i galanteryjnego porządkuje 
dziś skutecznie problemy 
współpracy z przemysłem, bi­
lansując potrzeby handlu, pro 
stując drogę towaru do skle­
pu i znacznie ją wygładzając. 
Handel miał więc uzgodnione 
już poglądy z przemysłem i 
na Targi przyszedł żeby kon­
traktować, a nie wykłó­
cać się o masę towarową. Ta 
komisja stała się kolejną za­
powiedzią daleko idących 
zmian, koordynacji poczynań 
handlu i producenta. Jej skut­
ki będą coraz bardziej widocz 
ne.

Na każdych Targach wiele 
się mówi o tzw. urealnieniu 
oferty. Handlowi zawsze cho­
dzi o rzeczowe produkcyjne 
propozycje, bez sadzenia się 
na pokaz umiejętności. Co w 
ekspozycji — to w sprzedaży, 
takie jest więc hasło organi­
zatorów imprezy. Godne więc 
podkreślenia, że tym razem 
urealnienie oferty nastą­
piło w dwóch najważniejszych 
branżach najpoważniejszego 
wystawcy — przemysłu lek­
kiego (w obuwiu i odzieży). Po 
raz pierwszy na Targach Kra­
jowych w obu tych branżach 
zastosowano wstępną kon
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Sens pamiątek 
przeszłości

Stanisław Chmielowski — kierow­
nik Muzeum Regionalnego w 

Lesznie.

Wielkim dziełom wybit­
nych twórców kultu­
ry dajemy godne 

schronienie w muzeach naro­
dowych. W muzeach regional­
nych zaś gromadzimy niezna­
ne większości społeczeństwa 
przedmioty, które wyszły spod 
rąk małomiasteczkowych i 
wiejskich rzemieślników i ar­
tystów. One to najwymowniej 
świadczą o codziennym życiu 
poprzednich pokoleń. Bez ich 
znajomości niewiele wiedzieli­
byśmy z zakresu historii kul­
tury materialnej narodu. Jed-
tmimiiiiiiiiiiiitni nmmiimiimiinii tiiiiiiiiiininiiiiiinnmiiiiiiiimiiiiun iiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiin<11111 miiiiiiiiiiiiin imimiiiiiiiiiiiiiiii itmitinnmH

Wiec w Pekinie pod 
hasłami „rewolucji 

kulturalnej44
„Trybuna Ludu” (nr 258 C) 

drukuje korespondencję swego 
stałego przedstawiciela w Pe­
kinie — D. Lulińskiego na te­
mat przebiegu tzw. „rewolu­
cji kulturalnej ChRL”.

„Kontynuowane były ataki — 
czytamy — na domy osób posądzo­
nych o występowanie przeciwko 
„ideom Mao Tse-tunga”. „Czerwo 
nogwardziści” konfiskowali przy 
tym mienie obwinionych, wysie­
dlali ich, a także niszczyli stare 
obrazy, meble, rzeźby itp. Docho­
dziło również do użycia siły wo­
bec piętnowanych, którzy prze­
ważnie noszą tabliczki z napisami 
określającymi ich przewinienia.

Jednocześnie w odezwach i ga­
zetkach ściennych rozlepianych na 
ulicach Pekinu i miast prowincjo­
nalnych „czerwonogwardziści” in­
formowali, że ich działalności 
sprzeciwiają się w wielu miejsco­
wościach robotnicy oraz komitety 
partyjne. W wielu miastach, w 

traktację wzorów. Prze­
mysł uzyskał możliwość i czas 
do zgromadzenia surowców 
odpowiednich dla zamówień 
handlu. Dopiero potem umo­
wa nabierze mocy, a handel —• 
pewności, że zostanie ona 
całkowicie zrealizowana.

Tegoroczna oferta jesienna 
przyniosła wiele nowych wy­
robów. Ekspozycja spotkała 
się więc z dobrą opinią, m. in. 
pozytywną oceną wicepremie­
ra Szyra — za znaczną popra­
wę wzornictwa i jakości pro­
dukcji seryjnej. Złożyły się na 
to wysiłki samych wytwórców, 
którzy zwiększyli udział pro­
dukcji wyróżnionej znakiem 
jakości oraz w konkursie Do­
bre — Ładne — Poszukiwane.

Nie bez wpływu na tę ogól­
ną poprawę jakości (niestety, 
przy małym udziale wielkopol 
skich wytwórców) jest także 
działalność organizatorów Tar 
gów. Prócz tradycyjnej wery­
fikacji towarów przed umie­
szczeniem ich w ekspozycji, 
wprowadzono po raz pierwszy 
zasadę oceny całej wybranej 
branży.- Tym razem była to 
galanteria skórzana. Rzeczo­
znawcy Biura do spraw Ja­
kości Towarów zakazali 
produkcji 19 wyrobów po­
kazanych w t^j dziedzinie na 
„Jesieni”. Mamy więc inną, 
udaną i potrzebną formę dzia­
łania na rzecz dobrego towaru.

no z tych muzeów, w Lesznie 
przy PI. dr. Metziga, zgroma­
dziło tysiące przedmiotów 
dawnego codziennego użytku 
i dzieł artystyczny jh.

Kierownik Muzeum — mgr 
Stanisław Chmielowski — de­
legat na Kongres Kultury Pol 
skiej — dużo pracy wkłada w 
pomnażanie powierzonego mu 
skarbca owej regionalnej kul­
tury. Rowerem i pieszo prze­
mierza wiele wiosek, zbiera, 
co jeszcze „wala” się po stry­
chach i w skrzyniach. Stara się 
o właściwe lokale.

Efekty są. Muzeum coraz 
bogatsze i przestrzenniejsze. 
Co roku z jego biblioteki i z 
eksponatów korzysta około 60 
naukowców i studentów (tak­
że z Warszawy) oraz uczniów 
szkół średnich, około 30 tysię­
cy ludzi przychodzi tu popa­
trzeć na zbiory. Co miesiąc tu 
jakaś nowa wystawa; muzeum 
więc nie jest nudne, powta­
rzalne. Jest przecież z czego 
wybierać.

— Panie Stanisławie, -zbliża się 
Kongres Kultury Polskiej, na 
którym Pan jako delegat będzie 
reprezentował „muzealników” re­
gionalnych Wielkopolski. Jaką 
Pan widzi dalszą rolę i działal­
ność swojej i innych tego rodza­
ju placówek?

— Pozostaje w dalszym cią­
gu zadanie gromadzenia i za­
bezpieczania pamiątek prze­
szłości, udostępnianie ich dla 
celów naukowych oraz prowa­
dzenie akcji oświatowej. O 
pierwszych dwóch zadaniach

tym w Szanghaju, Tientsinie i 
Kantonie doszło do ostrych starć 
międzjP grupami „czerwonogwar- 
dzistów” i robotnikami protestu­
jącymi przeciwko wkraczaniu 
„Czerwonej Gwardii” do fabryk 
i zakłócania tam pracy.

Lista działaczy partyjnych atako­
wanych przez „czerwonogwardzi- 
stów” zwiększa się i ostatnio zna 
lazł się na niej nawet sekretarz 
komitetu miejskiego w Pekinie, 
niedawno mianowany na to stano 
wisko po usunięciu Peng Czena”.

Korespondent „Trybuny” in 
formuje następnie o wielkim 
wiecu z udziałem miliona o- 
sób, który odbył się 15 bm. w 
Pekinie. W obecności przywód 
ców chińskich z Mao Tse-tun 
giem na czele, przemawiał mar 
szałek Lin Piao, tak podsumo 
wując dotychczasową działal­
ność „Czerwonej Gwardii”:

„Przewodniczący Mao i Komi­
tet Centralny partii udzielają wam 
stanowczego poparcia. Wasza re­
wolucyjna akcja wstrząsnęła ca­
łym społeczeństwem, 
cios szumowinom i złym pozosta­
łościom starego świata. Osiągnę­
liście wspaniałe wyniki w ener­
gicznej walce „czterech starych 
elementów” (starych idei, starej 
kultury, starych zwyczajów i sta­
rych obyczajów), oraz rozwinięciu 
czterech nowych elementów (no­

Dalszą zapowiedź zmian w 
ofercie targowej dał wicepre­
mier Eugeniusz Szyr podczas 
swego pobytu w Poznaniu. 
Zwrócił on uwagę na potrzebę 
ostatecznego uporządko­
wania wzornictwa w me­
blarstwie i wybrania najlep­
szych, najwłaściwszych wzo­
rów. Jak przed ośmiu laty 
meble dały początek modnej 
targowej kolekcji, tak teraz —■ 
znów jako pierwsze — staną 
się obiektem selekcji na rzecz 
dobrej, racjonalnej produkcji. 
Po meblach przyjdzie zapew­
ne pora na inne branże.

Kolejnym przykładem po­
danym przez wicepremiera 
jest powstawanie własnej 
koncepcji produkcji ryn­
kowej w przemyśle ciężkim. 
Dotychczas bowiem tylko han 
del domagał się określonych 
jakościowymi wymogami wy­
robów, kształtując w ten spo­
sób profil tej produkcji w 
przemyśle. Obecnie przemysł 
ciężki zdobywa się na samo­
dzielność w zaspokajaniu 
potrzeb konsumpcyjnych, bo... 
zaczyna je w pełni doceniać. 
O wyglądzie np. naczyń ema­
liowanych decydują dzisiaj 
nie tylko gusty handlowe, ale 
również komórki wzorcujące 
w przemyśle ciężkim, obzna- 
jomione coraz lepiej z tym co 
się produkuje w świecie, ma­
jące ambicje dobrej nowoczes 
nej produkcji dla rynku.

Zjawiska tu omawiane ilu­
strują na Targach ogólniejsze 
zmiany zachodzące w naszej 
gospodarce. To nadaje im wła­
śnie znamion trwałości.

ZBILUT SĘK

już mówiliśmy. Akcja oświa­
towa jest również ważna. Sam 
przedmiot wystawiony nie­
wiele mówi, potrzebne są 
bliższe informacje, jak on po­
wstał, jakie spełniał funkcje.

— Czy nie byłaby Panu po­
trzebna pomoc społeczna w akcji 
zbieractwa? Teraz są tak modne 
różne koła miłośników np. teatru. 
Czy nie byłoby dobre Koło Mi­
łośników Muzeum?

— Koło Miłośników Muze­
um? Doświadczenia nasze wy­
kazują, że najlepszą formą 
skupienia przy Muzeum akty­
wu jest dobrowolność bez ram 
organizacyjnych, które nakła­
dają pewne obowiązki. Mamy 
takich dobrowolnych serdecz­
nych przyjaciół spośród imi­
grantów ze wsi, uczniów 
szkół podstawowych i śred­
nich. Przychodzą tu z własnej 
wewnętrznej potrzeby. Poma­
gają. Przynoszą cenne przed­
mioty i udzielają informacji, 
gdzie jeszcze się znajdują. 
Ważne i to, że wystawy oglą­
dają, że uczą się szacunku dla 
kultury polskiej, dla pracy 
ludzkiej, której jak dawniej 
tak i dziś i jutro winno towa­
rzyszyć piękno.

Na biurku pana Stanisława 
stos kartek rękopisu. To przy­
gotowywana praca naukowca o 
wielkopolskich nakryciach na 
głowę, o czepcach.. Pisze ją, 
wykradając sobie czas w za­
jętym po brzegi dniu. Życzy­
my powodzenia.

JÓZEF PIEPRZYK

wych idei, nowej kultury, no­
wych zwyczajów i nowych obycza­
jów). Działaliście słusznie i po­
stępowaliście właściwie”.

Lin Piao wezwał robotni­
ków, chłopów i żołnierzy do 
poparcia akcji „czerwonogwar 
dzistów”.

Przemawiał też premier 
Czou En-lai, który wysoko o- 
cenił działalność „Czerwonej 
Gwardii”, po czym skoncentro 
wał się na podkreśleniu zna­
czenia socjalistycznego rozwo­
ju kraju. Apelował o nieprze- 
rywanie produkcji.

„Na sprawy produkcji i zbiorów 
jesiennych — czytamy w zakończę 
niu korespondencji — zwrócił ró­
wnież uwagę dziennik „Zenmin- 
źipao” z 15 bm. (...) „Zenminżipao” 
zalecił, aby w czasie pilnych prac 
przyzbiorach na wsi czasowo 
wstrzymać realizację zadań „rewo­
lucji kulturalnej”, aby „czerwo­
nogwardziści” nie wtrącali się do 
spraw produkcji i zarządzania 
przedsiębiorstwami i komunami 
ludowymi”.

LEKTOR
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Ruszają jesienne przewozy
Mażóy wagon na wagę zloia

o roku, pod koniec trze- 
ciego i w czwartym 

kwartale, wzrasta zapotrzebo­
wanie na wagony towarowe. 
W całym kraju trwają w tym 
okresie wtedy tzw. przewozy 
jesienne, w czasie których Pol 
skie Koleje Państwowe muszą 
przetransportować buraki cu­
krowe, zboże, ziemniaki i in­
ne płody rolne do cukrowni, 
magazynów, zakładów prze- 
twórczo-owocowych itp.

Według wstępnych obliczeń 
przewiduje się, że tylko na ob­
szarze podlegającym DOKP 
Poznań (województwa: poznań 
skie i zielonogórskie) trzeba 
będzie w jesieni przewieźć o- 
koło 1.500 tys. ton buraków 
cukrowych, to jest o 100.000 
ton więcej niż w podobnym o- 
kresie roku ubiegłego. Będą 
to buraki cukrowe ładowane 
na stacjach naszej DOKP i 
przewożone w inne rejony 
kraju. Oprócz tego, zgodnie z 
zarządzeniem Ministerstwa 
Przemysłu Spożywczego i Sku 
pu, trzeba będzie przyjąć 
280.000 ton buraków dla kilku­
nastu cukrowni Wielkopolski 
i województwa zielonogórskie­
go. Przewóz buraków cukro­
wych rozpocznie się około 20 
września. Tę datę uważa się 
za początek przewozów jesien­
nych.

Oprócz buraków cukrowych 
kolej przewozi jeszcze około 
300.000 ton zboża, tj. o 55.000 
więcej niż w 1965 r. Podobnie 
jest z ziemniakami. Będzie ich 
również około 300.000 ton. Na 
tym nie koniec. Ilość innych 
płodów rolnych, które trzeba 
będzie załadować do wago­
nów, przewieźć i wyładować 
na stacjach docelowych okre­
śla się na ponad milion ton (to 
tylko na obszarze poznańskiej 
DOKP).

Znicze na miejscach zbrodni
Jubileuszowa sesra w Mogilnie 

z oLazii 900-!ecia

TKT ajważniejszą częścią uro- 
czystości związanych z 
900-leciem Mogilna była 

sesja popularno-naukowa po­
łączona ze zjazdem wybitnych 
synów Ziemi Mogileńskiej. 
Przybyli na nią posłowie, pro­
fesorowie wyższych uczelni 
działacze polityczni i oświato­
wi z różnych stron kraju. Wy­
pełnili oni wszystkie miejsca 
sali kina „Tęcza”.

Sesję zagaił przewodniczący 
Prezydium PRN — A. Wesołow­
ski. Dzieje przedhistoryczne przed 
stawił dr T. Wiślański z Poznania, 
archeolog związany z Ziemią Mo­
gileńską wieloletnimi badaniami. 
Doc dr L. Trzeciakowski omówił 
głęboki patriotyzm mogilnian w o- 
kresie zaboru pruskiego, ich u- 
dział w powstaniach kościuszkow­
skim, listopadowym, styczniowym 
i wielkopolskim. Powiat mogileń­
ski miał swój ośrodek myśli i czy 
du patriotycznego w gimnazjum 
w Trzemesznie, stąd szła młodzież 
i pomoc materialna dla braci wal­
czącej za kordonem granicznym.

Rektor Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu — prof. dr 
Cz. Łuczak (mogilnianin) w swo­
im referacie zajął się okresem o- 
kupacji. Około 1500 mieszkańców 
Mogilna i powiatu zostało zamor­
dowanych, 5 tysięcy przebywało w 
więzieniach, 15 tysięcy wywiezio­
no albo do Generalnej Guberni al­
bo na przymusowe roboty. Ogó­
łem co dziesiąty mieszkaniec po­
wiatu był fizycznie maltretowa­
ny, 90 procent ludności wyrzucono 
ze swoich domów. Za zbrodnie te 
— na podstawie dokumentów wy­
kazał Rektor — nie tylko odpo­
wiada Gestapo i SD, ale także 
Wehrmacht, który zapoczątkował 
zbrodniczą akcję. Twierdzenie 
więc NRF-owskich władz o czy­
stych rękach Wehrmachtu, za kto 
rego spadkobiercę uważa się Bud 
deswehra, nie ma żadnych pod 
staw. Wehrmacht ponosi odpowie­
dzialność za nieposzanowanie praw 
międzynarodowych, za zbrodnie 
przeciwko ludzkości.

Powojennym dziejom Mogił 
na i powiatu swój referat po-

Zadania są więc nie małe. 
Podobnie jak w latach ubie­
głych, również w tym roku 
brak będzie zatem wagonów, 
co może zaważyć na sprawno­
ści przewozów jesiennych. Ce­
lem zmniejszenia niedoboru 
zwłaszcza wagonów krytych, 
kolejarze przystosują około 
800 tzw. węglarek (wagony 
odkryte z wysokimi ścianami 
bocznymi) do przewozu towa­
rów. Węglarki przykryte zo­
staną dachami z laminatów. 
Do końca września ma być 
gotowych 150 takich wagonów, 
a następne będą sukcesywnie, 
co miesiąc wprowadzane do 
ruchu.

DOKP, przy współpracy 
Prezydium WRN, przeprowa­
dziła liczne rozmowy i narady 
z przedstawicielami zakładów 
pracy w celu wspólnego uzgod 
nienia harmonogramów prze­
wozów. Starano się m. in. skło 
nić przedsiębiorstwa do na­
gromadzenia takich zapasów 
surowców i materiałów, aby 
można było prowadzić nor­
malną produkcję bez dostaw 
w IV kwartale. Wielu przed­
stawicieli wysuwało różne wąt 
pliwości, tłumacząc się np. 
brakiem magazynów, potrzebą 
nadawania masy towarowej z 
bieżącej produkcji, terminami 
dostaw itp. Wydaje się jed­
nak, że nie wszyscy przeanali­
zowali możliwości zmniejsze­
nia zapotrzebowania na wago­
ny, choć w wielu zakładach 
pracy niewątpliwie można 
tak ustawić pracę, aby surow­
ca starczyło na dłuższy okres, 
a z wysyłką produkcji pocze­
kać do końca roku.

Ze swej strony DOKP opra­
cowała program działania u- 
względniający wykonanie 
wszystkich niezbędnych przy­
gotowań do przewozów jesien­

święcił przewodniczący Prezy­
dium PRN — A. Wesołowski. 
Rolnictwo prawie że podwoi­
ło swoją produkcję. Drogi — 
żywotne arterie życia gospo­
darczego — otrzymały nowe na 
wierzchnie. Wzrosła oświata, 
kultura zyskała w ostatnim cza 
sie 40 nowych placówek. W 
dyskusji zabierało głos wielu 
gości.

Ogólnie sesja oprócz spopu­
laryzowania wiedzy o powiecie 
przyczyniła się do większej z 
nimi więzi tych, którzy poza je 

Pomnik ku czci polaąłijek

11 września br. odsłonięto uroczyście pomnik ku czci poległych 
żołnierzy 18 Pułku Ułanów Pomorskich w Krojanfach k. Chojnic 

dla upamiętnienia bitwy w dniu 1 września 1939 r.
Oprócz licznie zebranych kombatantów obecne były delegacje/ 
16 Pułku Ułanów, Pułku Szwoleżerów wraz z rodzinami. Przyby­
ła również licznie zgromadzona ludność Krojant i młodzież 
/ szkolna.
Na pięknie wykonanym pomniku ustawiono odznakę pułkową, 
pod która w najbliższym czasie zostanie zawieszony krzyż Yirtuti 

Militarl. (wf)
Fot. — K. Przychodzki

nych. M. in. odbywają się na­
rady dla dalszego zacieśnienia 
współpracy z klientami kolei, 
zapoznania się z ich potrzeba­
mi przewozowymi itp.

DOKP będzie jednak żądała 
od klientów maksymalnego 
wykorzystania ładowności i 
pojemności podstawianych wa 
gonów, ładowania i wyłado­
wywania w jak najkrótszym 
czasie, również w niedziele i 
święta. To ostatnie jest szcze­
gólnie istotne, gdyż doświad­
czenia lat ubiegłych uczą, że 
wiele jeszcze przedsiębiorstw 
dość lekceważąco podchodzi do 
tej sprawy, przetrzymując 
przydzielone im wagony znacz 
nie ponad normę. Poza tym 
kolej widzi potrzebę ograni­
czenia przewozu w obrocie 
krajowym takich towarów, 
jak: wyroby z betonu, kruszy­
wo, cegła, tłuczeń, pewne wy­
roby z drewna, szkło i fajanse, 
papa-, złom i inne towary nie 
mające priorytetu w okresie 
przewozów jesiennych. Istnie­
je również potrzeba wykorzy­
stania w jak najszerszym za­
kresie transportu drogowego, 
zwłaszcza na krótkich odle­
głościach.

Celem ułatwienia pracy kli­
entom 66 ekspedycji kolejo­
wych DOKP Poznań będzie 
czynnych przez całą dobę, a 
na 487 stacjach czas pracy zo­
stanie wydłużony i dostosowa­
ny do miejscowych potrzeb. 
Zwiększona zostanie także 
liczba pracowników. Poważ­
nym zastrzykiem zasilającym 
nasz tabor będzie przydzielo­
nych nam z importu 25 loko­
motyw spalinowych, produk­
cji rumuńskiej. Charakteryzu­
ją się one bardzo dużą siłą 
pociągową. 11 z nich przybyło 
już do naszego okręgu, (st) 

go granicami pełnią ważne 
społeczne funkcje.

Pod wieczór na rynku przed. 
Pomnikiem zebrało się społe­
czeństwo miasta. Wiec zagaił 
przew^odniczący Prezydium 
MRN — B. Stachowiak. I se­
kretarz KP PZPR G. Fabiszak 
nakreślił ogrom strat mate­
rialnych i ludzkich w okresie 
okupacji. Odsłonięto tablicę pa 
miątkową ku czci pomordowa­
nych. Przekazano do użytku 
nowe osiedle mieszkaniowe i 
zmodernizowaną ul. J. Kausa 
Na miejscach zbrodni Wehr­
machtu i Gestapo długo pło­
nęły znicze, straż honorowa 
pełnili harcerze. Jaśniały her 
by: trzy skrzyżowane miecze 
na tarczy — symbole patrio­
tycznego Mogilna. (p)

Trzykrotne hura na cześć 
polskich lekkoatletów

Przedostatni w tym roku trudny egzamin zdali nasi lek 
koatleci na piątkę. Odnieśli oni trzy piękne zwycięstwa w 
trzech spotkaniach z silnymi — jak zawsze — zespołami 
Niemieckiej Republiki Federalnej. Nasza męska reprezen­
tacja pokonała w Warszawie NRF 109:103, kobiety — jak 
już informowaliśmy — warzyły w Wuppertalu i wygrały 
59:58, a drużyna młodzieżowa także na wyjeździe w Bue- 
derich zwyciężyła 100.5:99,5.

Nie sprawdziły się więc przewi­
dywania, na szczęście nielicznej 
garstki, pesymistów. Odnieśliśmy 
trzy cenne zwycięstwa, przy 
czym powody do szczególnego za­
dowolenia możemy mieć z wyni­
ku drużyny młodzieżowej.

Drugi dzień zawodów warszaw­
skich był znacznie ciekawszy od 
pierwszego. Widownia, a wraz z 
nią milionowa rzesza telewidzów, 
miała wiele powodów do radości. 
Na czoło wybiła się niewątpliwie 
znakomita seria skoków Stalma­
cha i jego końcowy rezultat 8 
metrów. Mimo, że wynik ten n5e 
bedzie mógł być uznany za noAy 
rekord Polski (7,96) ze względu 
na wpływ wiatru, to jednak Po­
lak wpisał się na listę nielicznych 
w świecie skoczków, którzy u- 
zyskali 8 m.

Słowa uznania należą się tak­
że naszym długodystansowcom 
Przed meczem typowano ich na 
outsiderów, tymczasem w sum's 
na trzech długich dystansach 
przegraliśmy z Niemcami tylko 
jednym punktem. Dodajmy, że 
Polacy w tych biegach bili włas­
ne rekordy życiowe. W czasie me 
czu nasza reprezentacja uzyskała 
4 podwójne zwycięstwa, podczas 
gdy NRF zwyciężyła podwójnie w 
3 konkurencjach. 8 konkurencji 
zakończyło się wynikiem 6:5, co 
świadczy o zaciętości spotkania.

Gwiazdami pierwszej wielkości 
stali się w tym dniu Werner i 
Badeński. Pierwszy z nich — po­
dobnie jak w Wuppertalu Kir- 
szenstein — startował w czasie 
meczu warszawskiego aż cztero­
krotnie. (400 i 200 m oraz w obu 
sztafetach). W niedzielę uległ on 
nieznacznie na 200 m Badeńskie- 
mu i chociaż w sztafecie 4 x 400 
miał nieco słabszy bieg, to jed­
nak niewątpliwy jest jego znacz­
ny udział w zwycięstwie sztafe­
ty. Historia tej ostatniej bvła nie 
mai podobna do finału budapesz­
teńskiego. Szczególnie ostatnia 
zmiana, podczas której snotkali 
się — tak jak w Budapeszcie — 
Badeński i Kinder. Nasz zawodnik 
znAw pokazał, że jest wytrawnym 
taktykiem nie pozwalając Kli- 
derowi na zbvt bliskie zbliżenie 
Zwycięstwo sztafetv przynmcze- 
tówało zresztą sukces polskiego 
zespołu.

A oto wyniki drugiego dnia za­
wodów.

400 m pł. — 1. Lossdoerfer (N) 
50.5. 2. G;eseler (N) 51.3. 3 Grę- 
drińsM fP) 51,4, 4. Gubiec (P) 
5’5. Punktacja: 58-59; 2fi’ m — 1 
Badeński (P) 21,0, 2. Werner f”) 
21.1, 3. Knickenberg łN) 21.1, 1. 
Metz fisn 21,3: nunkt. 66:R?: młot- 
1. Fahsł 50 2 RmoFńsM fP>
61.70. 3. Cien>v 61.’4. 4. Matu-

"wskv (N) 59 72, punk+ac4a — 
71-68; skok -w dal — 1. Stalmach

Wznowienia rozgrywek I ligi
Wznowione rozgrywki o mistrzo 

stwo I ligi piłkarskiej przyniosły 
następujące rozstrzygnięcia;

Pogoń — Wisła 1:2 
ŁKS — Ruch 2:2 

Górnik Z. — Zawisza 2:0 
Szombierki — Śląsk 2:1 

Stal — Polonia 1:0
Zagłębie — GKS Kat. 3:1

Cracovia — Legia 2:0

1. Zagłębie 6 11 18:5
2. Górnik 6 9 13:7
3. Ruch 6 8 12:6
4. Cracovia 6 7 12:9
5. LKS 6 7 10:7
6. Stal 6 7 5:5
7. Wisła 6 6 8:9
8. Legia 6 5 7:8
9. Polonia 6 5 7:9

10. Szombierki 6 5 6:10
11. GKS 6 4 5:9
12. Zawisza 6 4 8:11
13. Pogoń 6 4 5:13
14. Śląsk 6 2 2:8

II LIGA

Lotnik — Stal Mielec 2:0
Gwardia W-wa — Thorez 2:0

Hutnik -- Olimpia 1:0
Odra — Warmia 4 :1
Lechia — MZKS 0:0

Polonia Bydg. — Victoria 1:1
Górnik Wałb . — Garbarnia 2:0

Unia — Start Ł. 2 :1

1. Górnik Wałb. 6 9 9:7
2. Gwardia 6 8 14:8
3. Odra 6 8 10:4
4. Unia 6 8 7:4
5. Hutnik 6 8 5:2
6. Lotnik 6 7 9:10
7. Thorez 6 6 5:6
8. Victoria 6 6 7:9
9. Start Ł. 6 6 6:8

10. Garbarnia 6 6 5:7
11. Warmia 6 5 ,7:11
12. Olimp:a 6 4 12:10
13. Lechia 6 4 4:6
14. MZKS 6 /4 5:8
15. Stal Mielec 6 4 9:13
16. Polonia Bydg. 6 3 7:8

(P) 8.00 rek. Polski, lecz wynik 
ten nie może być uznany jako 
rekordowy z uwagi na siłę wiatru 
w plecy przekraczającą 3 m'seh., 
2. Toeppner (N) 7.59, 3. Scłmr.tt 
(P) 7.42, 4. Latzel (N) 7.34, pun­
ktacja — 78:72; 10 000 m — 1. Phi­
lip (N) 29,21.2, 2. Podolak (P) 
29,21,6, 3. Szutko (P) 29,28.0, 4. 
Hecht (N) 29,34.8; punktacja —- 
87:78; 800 m — 1. Kemper (N) 1.52,2 
2. Tuemmler (N) 1.52,5, 3 Szordy- 
kowski (P) 1.52,7, 4. Żelazny (P) 
1.53,2; punktacja — 86.86; 300 m 
z przeszkodami — 1. Letzerich (N) 
8.39,2, 2. Szklarczyk (P) 8.39,6, 3. 
Motyl (P) 8.42,6 rek okręgu poz­
nańskiego, 4. Bogatzki (N) 8.44,0; 
punktacja — 91:92; 4x 400 m —

W kraju i na śmiecie
HOKEIŚCI WARTY NA CZELE 

TABELI
W dalszym ciągu hokeiści na tra 

wie Warty Poznań wykazują do 
skonałą formę. Ostatnio odnieśli 
oni znów dwa kolejne zwycięstwa. 
W sobotę pokonali Start Gniezno 
4:0, a w niedzielę rozgromili benia 
minka ligi LKS Rogowo 8:0.

W rozgrywkach zanotowano wiel 
ką niespodziankę. W Środzie miej 
scowa Polonia niespodziewanie 
przegrała z LK.S Rogowo 3:4 oraz 
ze Startem Gniezno 0:1.

Oto inne wyniki: Siemianowi- 
czanka Grunwald 0:1, AZS Kato­
wice — Grunwald 0:1, Siemianowi 
czanka — Lech 0:0, AZS Katowice 
— Lech 1:0, Piast Gliwice — Stella 
Gniezno 1:0, Piast Gliwice — Spar 
ta Gniezno 1:2, Sparta Wrocław — 
Stella Gniezno 0:4, Sparta Wrocław 
— Sparta Gniezno 0:2.

W tabeli prowadzi Warta 12 pkt, 
przed Sparta Gniezno 9 pkt. Grun­
waldem i Siemianowiczanką po 8 
pkt.

I LIGA ŁUCZNICZA
W Stalowej Woli, Gdańsku i Poz 

naniu odbyła się kolejna runda 
rozgrywek o mistrzostwo I ligi łu­
czniczej. W stalowej Woli zwycię­
żyła Łączność W-wa 8417 pkt. 
przed Resovią 8299, Marymontem 
7505 i Stalą Stalowa Wola 7026 pkt.

Trójmecz w Gdańsku wygrali łu­
cznicy. Spotem .Łódź 6447.,.przed Mo 
tławą Gdańsk 6324 i Borutą Zgierz 
6146 pkt.

Na poznańskim torzedriumfowała 
Warta Poznań 7744. przed lokalnym 
rywalem Surmą 7508 i Rybakiem 
Trzebież 6344 pkt.

II LIGA BOKSERSKA
Czwartą kolejkę spotkań roze­

grali bokserzy walczący w II lidze. 
W grupie I walczy również poznań 
ska Olimpia. Przegrała ona w Tu- 
rowie z miejscową Bogatynią 4:16.

LIGA ZAPAŚNICZA
LKS Sulmierczyk odniósł zwy­

cięstwo w spotkaniu ligi zapaśni­
czej w stylu wolnym, pokonując 
Borutę ze Zgierza 5:2,75. Nie po-

REMIS WARTY W SZCZECINIE
Niezły mecz rozegrali piłkarze 

Warty w Szczecinie w meczu o 
mistrzostwo ligi międzyokręgowej 
z tamtejszą Arkonią. Poznaniacy 
uzyskali na trudnym terenie szcze­
cińskim wynik bezbramkowy 
przy czym pod koniec spotkania 
Mamys uchronił Wartę od utraty 
bramki broniąc rzut karny.

A oto inne wyniki:
Unia Wąbrz. — Polonia Gd. 0:3 

Lech — Fłota przełożone 
Budowlani — Czarni 4:1

Włókniarz — Polonia P-ń 0:0
Darzbór — Lechia 2:0

Błęk tni — Calisia 3:0 w. o. 
Bałtyk — Zawisza 1:1

1. Arkonia
2. Lech
3. Polonia Gdańsk

6 10 22:4
5 10 12:1
6 8 16:9

4. Warta 6 8
5. Darzbór Szczecinek 6 8
6. Unia Wąbrzeźno 6 7
7. Flota Gdynia 5 5
8. Budowlani Bydg. 5 5
9. Błękitni Stargard 6 5

10. Włókniarz Turek 6 5
11. Calisia 6 5
12. T echia Szczecinek 6 4
13. Bałtyk Gdynia 6 3
14. Zawisza Hvdgoszcz 5 3
15. Czarni Szczecin 6 3
16. Polonia Poznań 6 3

LIGA OKRĘGOWA 
Dyskobolia — /Zjednoczeni

6:2 
7:4 
7:14

11:8 
6:4
8:7 
6:6
4:io 
7:15 
3:7
4:10 
7:15 
3:12

1:0
Polonia Pila — Ostroyia 5:3

Warta II — Górnik 0:’
Ravia — Energetyk 2:2

Stella^ Gri. — Lech II 
Prosn\i 4. Stal Ostr.

1. Górnik Kodin 5
2. Grunwald / ■ 5
3. Lech tj 5
1. Prosną / 5
5 . Ravia g
6 . Warta TT 5
7 Ostrovia 5
8 Stella Gn. 4
9 Dyskobol a 5

10 Bolonią P-ń , 4
it. stal Ostrów a
1’ F-^r^etyk . / 5
13. Zjednoczeni 6 

1.0
2:1
10 14:2

8 8:2
7 10:4
6 8:9
5 9:7
5 8:6
4 11:13
4 4:7
4 6:11
3 7:10
3 5:9
3 4:8
2 3:9

1. Polska (Lipoński, Grędzińsy 
Werner, Badeński) 3.05,7, 2. nrj 
(Roderfeld, Ulbricht, Kruesmaną 
Kinder) 3.06,3, punktacja — 96:94! 
skok o tyczce — 1. Schiprowsk! 
(N) 4.90, 2. Butscher (P) 4.8O, 
Sokołowski (P) 4.70, 4. Lise (N) 
punktacja .— 101:100; rzut ąy/ 
kiem — 1. Piątkowski (P) 53^ 
2. Begier (P) 56.38, punktacja koó 
cowa — 109:103.

Cieszy nas bardzo zwycięstwo 
polskiej młodzieży, wywalczone 
na wyjeździe. W dziesięciu ą0. 
tychczas rozegranych spotkaniach 
siedmiokrotnie sukcesy odnosili 
bowiem nasi przeciwnicy. Trzy 2a 
ledwie razy udało się dotychczas 
naszej młodzieżowej reprezenta­
cji odnieść zwycięstwa nad NRf(

Wyróżnić należy sukcesy odnie' 
sione przez: Święcickiego w sko­
ku w dal — 7,58, Wagnera na 100 
m — 10,5 (na 200 m był drug; z 
czasem 21,3), dublet Polaków na 
400 m — Borowski 47,8 1 Bali- 
chowski — 48,3 oraz podwójne 
zwycięstwa skoczków wzwyż, truo 
taczy kula i młotem. Zwycięstwa­
mi Polaków zakończyły się rów­
nież oba biegi sztafetowe.

W meczu tym startowali rów­
nież poznaniacy. Oto ich wyn.ki: 
Jaworski zajał trzecie miejsce na 
100 m — 10,6, Maluśki był także 
trzeci na 1.500 m — 3:51,0.

wiodło się natomiast zapaśnikom 
swarzędzkiej Unii, występującym 
w lidze, w stylu klasycznym. Prze 
grali oni w Dębicy z tamtejszą 
Wisłoką 3.05:5,05.

MITYNG W POZNANIU
AZS Poznań zorganizował w so­

botę i niedzielę międzynarodowy 
mityng z udziałem reprezentantów 
Wissenschaft Halle (NRD). Niezły 
wynik uzyskał w skoku o tyczce 
Osiński — 4.65.

WIOŚLARZE W AUSTRII
W Austrii odbyły się wielkie za 

wody wioślarskie z udziałem 900 
zawodników z 11 państw. Startują 
ce w zawodach osady polskie uzy- 
skały następujące wyniki: dwójka 
bez sternika Broniec — Ślusarski 
— I miejsce, Kubiak — II miejsce, 
czwórka bez sternika AZS Wro­
cław — HI miejsce, ósemka rów­
nież III miejsce.

SENSACJA W SZWECJI
Sensacyjnie zakończył się mecz 

lekkoatletyczny Szwecja — W. Bry 
tania. Wygrali zupełnie niespodzie 
wanie Szwedzi 112:100.

ZWYCIĘSTWO ZSRR NAD 
FRANCJĄ

Rozegrane w Kijowie międzypań 
stwowe spotkanie ZSRR — Fran­
cja, zakończyło się spodziewanym 
zwycięstwem lekkoatletów radztec 
kich 120,5:91.5. M. in. Bambuck uzy 
skał na 200 m świetny czas 20,7. Do 
bre wyniki zanotowali skoczha\vie 
wzwyż. Skworcow pokonał wyso­
kość 2,13, a Saine-Rose i mistrz 
Europy Madubost po 2.10 (m)

REMIS W BRNIE
Piłkarska reprezentacja okręgu 

poznańskiego zremisowała w Brnie 
(CSRS) z reprezentacją tego mia­
sta 1:1. Strzelcem bramki dla Wiel 
kopolan był Kuczko.

ZŁOTY MEDAL KULEJĄ
Jerzy Kulej zdobył złoty medal 

na Spartakiadzie krajów socjali­
stycznych w Sofii. Natomiast Wa­
lasek i Józefowicz zdobyli srebrne 
medale.

KOSZYKARZE WŁOCH 
WYGRYWAJĄ Z FINLANDIĄ 
W Helsinkach odbyło się mię­

dzypaństwowe spotkanie w kos# 
kówce mężczyzn Finlandia — Wio 
chy. Zwyciężyli koszykarze Włoch 
— 72:64 (35’28).

ZSIYOTZKY ZNÓW 
PRZEKROCZYŁ 70 METRÓW W

MŁOCIE
Na międzynarodowych zawodach 

lekkoatletycznych w słowackiej 
miejscowości Nove Zamki, Węgief 
Zsivotzky przekroczył w rzucie 
młotem 70 m osiągając 70,12. Star­
tował on także w rzucie dyskiem 
i osiągnął 47.84.

KOSZYKARKI BUŁGARII 
MISTRZYNIAMI UAŁKANIADi
W Skopje zakończył się turniej 

koszykówki kobiet o mistrzostwo 
Igrzysk Bałkańskich. Tiumfoway 
w nim reprezentantki Bułgarii, wy 
grywając w ostatnim meczu z J ' 
gosłąwią 62:57 (36:36). Drugie miej­
sce zajęła reprezentacja Rumun 
przed Jugosławią i Włochami.
SIMAGIN WYGRAŁ TURNIEJ vV 

WARNIE
W Warnie zakończył się mi<^' 

narodowy turniej szachowy. 1^ 
wsze miejsce zajął arcymistrz 
dziecki Simagin — 8 Pkt- 4 j 
szachista Kostro zdobył 3,5 P • 
został sklasyfikowany na mi 
cacb 9 — 11.

PORAŻKA PŁYWA5^IJn1I 
REPREZENTACJI RUMUNII

W stolicy Rumunii z^końcZ>.ł0^ 
mecz pływacki, w którym ’ 
zentacja RFSRR. pokonała 
kuracjach męskich zespół 
darzy 95:46 a nływaczki « pod- 
wygrały z Rumunkami 70 ■ [a
czas tego spotkania Rumun 
ban pobiła rekord krajowi’ 43,7. 
m st. zmiennym wyniki'.’
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POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE

Poznań, ul. Towarowa- 47/51

SKUPUJĄ

„CENTROSTAL” 
Rejonowy Oddział w Poznaniu 

ulica Gwardii Ludowej 3 

ZAWIADAMIA,
że w czasie od 1 do 31 października 1966 r.

LoKale
Panna pracująca spokojna 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3106lg

poprzez swoje placówki terenowe bez ograni­
czenia, niżej podane surowce zielarskie 

w stanie suchym, 
po następujących cenach:

4 owoc róży dzikiej
4 owoc bzu czarnego
4 kłącze perzu bez korzeni
4 liść bobrka trójl.
4 liść brzozy
4 ziele skrzypu polnego
4 ziele rdestu ptasiego 
przed przystąpieniem do 
punktach Skupu uzyskać 
macje o zbiorze, suszeniu 
zielarskiego.

za IM kg 
za 1M kg

1.8M zł
2.400 zł

za IM kg 2.500 zł
za 100 kg 1.5M zł
za IM kg 500 zł
za IM kg 700 zł
za 100 kg 500 zł

zbioru należy na 
szczegółowe infor-

1 dostawie surowca

K6360

NAGROBKI
WYKONUJE
Sp - nia Pracy „PREFABRYKAT'*’ 
w Poznaniu — ulica Dwatory 2a 
telefon — 641-03 i 712-74.

-________________________M5730

Pracownicy poszukiwani
przedsiębiorstwo 'Hydrologiczne Poznaniu
źatrudni:

SPAWACZY, ŚLUSARZY i MECHANIKÓW 
SILNIKOWYCH.

Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Przedsię­
biorstwa — Poznań, Stary Rynek 81, pok. 21. K6573
Redakcja czasopisma rolniczego w Poznaniu — za­
trudni ABSOLWENTA z wyższym wykształceniem 
rolniczym i odbytym stażem na stanowisko MŁOD­
SZEGO REDAKTORA.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Oferty „Prasa” — Poznań, ul. Grunwaldzka 19 dla 
K6791.
poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 Poznań,
Płac Wolności 2 — zatrudni zaraz:

— 1 INŻYNIERA względnie TECHNIKA budowla­
nego do Działu Kalkulacji i Rozliczeń

— 2 INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW budow­
lanych z uprawnieniami na stanowiska inspekto­
rów do Działu Wykonawstwa

— 1 INŻYNIERA BUD. na stanowisko Kier. Sekcji 
Postępu Technicznego.

— 1 TECHNIKA do Działu Produkcji Pomocniczej
— 2 INŻYNIERÓW na stanowiska projektantów W 

Dziale Organizacji Robót.
Zgłoszenia należy kierować osobiście do Sam. Se­

kcji d/s Osobowych. Plac Wolności 14 pokój 108. K6518

Praca
Pomoc domowa docho­
dząca lub na stałe po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Chłapowskiego 6 m. 9 (po

Przyjmę do pracy w go­
spodarstwie, mężczyznę i 
kobietę. Wesołowski Po­
znań, St. Rynek 92 m. 2. 

320858

godz. 16). 30963g
Gosposię z referencjam', 
Go 2 osób, dobre warunki 
wysokie uposażenie (osob 
ny pokój), zatrudnię za­
raz. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 32015g.
Pomoc domowa codzien­
nie na 6 godzin od rana 
potrzebna. Chwiałkowskie
go 13 m. 19. 32707g

WSTRZYMUJE SPRZEDAŻ 
na magazynie Wola stali jakościowej 
Z POWODU INWENTURY 

Wyżej wymienione materiały zadysponowane 
prosimy odebrać do dnia 29 września 1966 roku. 
- ____________ K6742

Spółdzielnia Budowlano-Mieszkaniowa 
„SAMOPOMOC” w Swarzędzu 
w LIKWIDACJI SPRZEDA

• PARCELĘ z rozpoczętym domkiem
• i PARCELĘ z domkiem wykończonym.

Zgłoszenia w Spółdzielni

Pomoc domową z prowin 
cji przyjmie lekarz na sta 
łe Śląska 19 (Sołacz).
___ _ 32459g 
Przyjmę czeladnika, ucz­
nia elektroinstalatora. F- 

oi0-Praca, Dąbrowskie 
go 31, godz. 8—9. 32257g
Potrzebna pomoc domo­
wa (nowe budownictwo). 
Poznan, Rocha 6 B m. 3.
-________ ___________
Młodego tokarza, względ 
nie przyuczonego przyj­
mę. Michałowicz, Wspól­
na 22-301Ug
Ucznia w zawodzie zduń 
skim przyjmę. Wł. Wy­
socki, Poznań, ul. Szpi­
talna30 m. 3. 30961g
Przyjmę ucznia lat 18 na 
elektromechanika. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 30992g.
Pomoc domową lub gos­
posię. najchętniej z pro­
wincji na dobrych wa­
runkach zatrudnię. Refe­
rencje pożądane. Franci­
szek Smarzak, Poznań- 
Fataje. ul. Krucza. 310U.Z
Oddam dozorstwo — waru 
nek mieszkanie do zamia 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
wildzka 19 dla 315l4g.
Przyjmę lekkie szvcie w 
dom. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31384g

NauKa

Przyjmę uczniów. Zakład 
blacharsko - Instalacyjny
Kościelna 24. 321 lOg
Pomoc domową z miesz­
kaniem, referencje — 
przyjmę. Pracownia Gor­
setów. Armii Czerwonej
2’ m. 4. 32160o
Uczniów inteligentnych, 
w wieku lat 16 przyjmę 
do nauki w zawodzie ślu 
sarskim. Poznań, św. Sta 
nisława 16 (warsztat).

30919g

Dnia 18 września 1966 roku odszedł od nas, 
w drugiej wiośnie życia, śp.

Przemko Bardzikiewicz
nasz ukochany synek i wnuczek.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 września 
1966 r. o godz. 13.55 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

Pogrążeni 
RODZICE i 

Poznań, Śniadeckich 14 m. 3.

w smutku 
DZIADKOWIE 

32768g

Dnia 16 września 1966 r zasnął w Bogu mój 
drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Andrzej Horowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Głównej.
W głębokim smutku pogrążoną

RODZINA
Poznań, ul. Kostrzyńska 6. 32708g

W dniu 17 września 1966 r. zakończył swoje 
tycie, mój ukochany i najtroskliwszy ojciec, 
najlepszy i niezawodny przyjaciel, śp.

Antoni Koberski
Przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
0 godz. 15.05 z kaplicy na cmentarzu na Ju­
nikowie,

o czym zawiadamia 
w wielkim bólu pogrążona

CÓRKA
Poznań, ul. Grobla 7. 32698g

Dnia 17 września 1966 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy tatulek, 
kochany brat, szwagier i zięć, lat 52, śp.

Bernard Walczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

0 godz. 12.45 z kaplicy na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA, DZIECI i RODZINA
p°znań, Bednarska 9 m. 2. 32759g

^lElKOP

°”inwald7k» is

Swarzędz - Ratusz.
30859^

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii
nr 70. 306608
Pianino sprzedam. Engla 
li rn. 8. 31613g
Okazyjnie sprzedam wil­
ka azjatyckiego, tresowa 
ny. Kuta, Poznań, Polna 
23 m. 16, od godz, 17. 
_____________________3248’g
Wózki dzieciece, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10 30693p
Sprzedam prasy do bake­
litu przegubowe 4-słupka- 
we. Wejman, Kościelna 
17. 32388g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po 
znań. Zbąszyńska 12, tel, 
440-50. dawniej Wrocław-
ska '25. 31877g
Sprzedam fortepian 2.5G0 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31059g
Sprzedam pianino „Neh- 
meyer” krzyżowe, płyta 
metalowa. Adres wskaże: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3102lg.
Sprzedam garaż motocy- 

! kłowy. Paderewskiego 6 
m. 9.31096g

Wpisy na zaoczne (kores 
oor.dencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych oraz kośztoryso-
wania przyjmuje, tn-
formacji olsemnych udzie 
la — Zakład Szkolenia Za 
wndowego „WIEDZA” — 
Kraków, ul. Westerplatte
11. K Se­
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a parter. sosP.ip
Zapisy, na kursy pisania 
na maszynie i biurowo­
ść’. przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma 
szynistek - Poznań. Cheł
mińskiego 7.

Kupno

3052’8

Chryzantemy — sadzonki,
jf dnokwiatowe kupię.
Szymankiewicz, LUboń 3.
Traugutta. 30977g
Kupię dioptromierz op­
tyczny. szlifierkę, wier­
tarkę do szkieł. Oferty 
„Piasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30970g. 
Włosy ludzkie cięte, stale 
skupuje. Pracownia Peru 
karska. Poznań, Matejki
69 m. 7. 31046g

Mieszkanie wyłączone 2— 
3-pokojowe w Poznaniu 
kupię. Oferty „Prasa”.1
Grunwaldzka 19 dla 31019g
Odstąpię mieszkanie po- 
koj z kuchnią wyłączone. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31070m.
Mieszkanie 3-pokojowe (80 
m’) I ptr„ komfort we 
willi Grunwald, zamienię 
na podobne, mniejszy me 
traż w nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
3K80m.
Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju pustego lub 
umeblowanego. Gwaran­
cja wyprowadzenia się. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32339g.
Samotna lekarka dentyst 
ka, lubiąca spokój (lat 
43), wynajmie ciepły po­
kój w Poznaniu. Meble 
oraz używalność kuchni 
całkowicie zbędne. Ofer­
ty: Alicja Narbutt, Go­
rzów Wlkp., ul. Sikor­
skiego nr 129 m. 3.
___________________ 13778pm 
Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Grzybowa 27.

32268m
Zamienię pokój 21,5 m‘, 
samodzielny, słoneczny, 
duże okno, gaz i woda — 
na pokój z kuchnią. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 32462m.
Przyjmę 2 panów na po­
kój. Poznań, Rawicka 39. 

31017m
Przyjmę na pokój 2-oso- 
bowy. Świerczewskiego
132b m. 10. 31079m
Pracujący, studiujący po 
szu.kuje pokoju jednooso 
bowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
3’0S6m.
Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej) poszukuje 
ockoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31092-n

Sprzedam dwa łóżeczka 
dziecięce. Głogowska 36 
m. 21. 3142’g

Samochody
Sprzedam Simcę Aronde. 
Oferty „Prasa”, Grunw?' 
dzka 19 dla 32526g.
Sprzedam Wartburg Com­
bi 312. Zgłoszenia do po­
łudnia. Towarowa 47/51 se
kretariat. 31035g
Sprzedam samochód „Sy­
rena”, cena przystępna. 
Mieczysław Nadal, Lesz­
no, Zaborowska 17. 13347p
Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, motocyk’o 
wych. walów korbowych 
i rozrządu — poleca War­
sztat Poznań, ul. Grodzi­
ska 24, tel. 42585, przy ul. 
Świerczewskiego. 324388
„Skodę” 1000 MB sprze­
dam. Rezanow, Opole, O- 
zimska 69 m. 9.13776p
Samochód marki „War­
szawa” w dobrym stanie 
spiesznie sprzedam. Jan 
Szulc, Turek, 1 Maja 15
m. 12. 13775p
Samochód Moskwicz oka­
zyjnie sprzedam. Matu­
szak Pniewy, piekarnia. 

____________ 310548
Sprzedam samochód W^ri 
burg. Ul. Daleka 3. 31074g

Dnia 17 września 1966 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza i najlepsza matka, teściowa 
1 babcia, przeżywszy lat 63, śp.

Władysława Wieczorek
z domu Rypińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

Poznań, ul. Głogowska 181 b m. 3. 32694g

Dnia 18 września 1966 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
93, śp.

Zofia Majchrzakowa
z domu Springer

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Junl-
kowie. W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, ul. Jackowskiego 17 m. 3. 32746g

Ukochany nasz ojciec, teść, dziadek i pra. 
dziadek, śp.

Kazimierz Makowski
zmarł dnia 16 września 1966 r. po długich cier-
□iemach znoszonych z wielką cierpliwością.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie w głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOV IE, 
WNUKI, PRAWNUCZKA i RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 76 m. 8. 326»7g

Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią 66,7 m*, 
wspólna łazienka i kory­
tarz. I piętro, ul. Ułań­
ska 10 m. 4, na podobne 
mniejsze, samodzielne. O- 
glądać w niedzielę godz.
14—18. 31151m
Samodzielne mieszkanie, 
ookój, kuchnia, łazienka 
w nowym budownictwie 
na parterze zamienię na 
wieksze. Oferty „Prasa”, 
3U52m.

UŻYTKOWNICY 
POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH 

Z. P. Gum. „Stomil0 w Poznsn o 
Zakład w Bolechowie k/Poznania

ZAWIADAMIA, 
że skupuje opony nadające się do bieżnikowania 
o wym. 8,25—20.

Zgłoszenia ilościowe prosimy składać pod naszym adresem. 
WARUNKI I TERMINY DOSTAW —

Zakład w Bolechowie poda odwrotnie po otrzy­
maniu zgłoszenia.
Opon złomowych — Zakład nasz nie przyjmuje.

K6338

Sprzedam ogród. Dobre 
warunki do hodowli zwie 
rząt futerkowych (Jezio­
ro). Wiadomość: Dębno 2, 
pcczta Stęszew, pow. Po-
znań. 30910g
Parcele spiesznie sprze­
dam. Poznań-Szczepanko 
wo, Chotomińska 23.
__ __________________ 30902g 
Sprzedam parcelę uzbro 
joną z zezwoleniem na 
budowę, blisko tramwa­
ju w Poznaniu, Wiado­
mość: Konin. Dworcowa 
nr 6 m. 22, tel. 569.
_____________________ 30904g
Kupię domek jednoro­
dzinny przy dogodnej 
komunikacji miejskiej ta 
terenie uzbrojonym, mo­
że być częściowo do wv 
kończenia. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3C920g.
Zamienię willę komforto­
wa 110 m’ z garażem 
Pizy Dąbrowskiego — na 
mniejszą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30943 g._________________ _
Wezmę zaraz w dzierża­
wę gospodarstwo rolne do 
15 ha lub kupię na. do­
godnych warunkach. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 30964g._________

Panienka pracująca Do­
szukuje pokoju jednooso 
bowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
3U64g.
Dwóch studentów pracu­
jących na pokój przyjmę. 
Poznań — Junikowo, Sci
nawska 48. 31203m
Duży pokój i kuchnię IV 
piętro zamienię na mały 
pokój samodzielny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31204g,_____________ 
Pokój z maleńką kuchen 
ka, wspólny korytarz i ła 
zienka zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią, c. o. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31224m.

Domek 2-pokojowy kom­
fortowy 150.000 złotych — 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań. Garbary 53. 32383Ig
Domek 3 pokoje, ogród na 
peryferiach Poznania 
(Szczepankowo, Juniko­
wo itp.) kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 32?67g.________ _____ __  
Dumek jednorodzinny wol 
ny sprzedam. Toruń. J.
Nowickiego 42. 13779p

Sprzedam nowy dom 
jednorodzinny, gaz, świa 
tło, c. o. Pobiedziska — 
Czernie jewska 8a. 3098 Ig
Sorzedam ogród uzbrojo­
ny 1200* m ood budowę. 
Swarzędz. PI. Niezłom- 
nvcb 19 (piętro). 3’023g
Kupię działkę pod willę 
najchętniej Jeżyce, Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31049g. 
Dom w Pniewach okazyj­
nie sprzedam. Matuszak, 
Pniewy, piekarnia. 31053g
Okazyjnie sprzedam dział 
Kę budowlaną 660 m*. Po 
znań, Sobotecka 10 (Juni-
k^wo). 31064g

Zguby
Znaleziono 13. IX. 1966 r. 
zegarek damski. Znalaz­
ca: Poznąń, Floriana 4 
m. 4. 32538g
2 IX. zgubiono zegarek 
męski z kalendarzem, w 
tramwaju nr 2 lub oko-
licy Dzierżyńskiego.
Zwrot wynagrodzę. No­
wak, Poznań, Dzierżyń-
skiego 96 m. 4. 32592g
Zgubiono zegarek męski 
w okolicy pętli jeżycki ii. 
Zwrot wynagrodzę. Do­
bra 25 m. 1. 32720g
Zgubiono zieloną kurtkę 
laminatową. Uczciwego 
znalazcę prosi się o 
zwrot. Grunwaldzka 87 b 
n< 3. te’ 6^0-618. ?2l77g

Różne

ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 

W SKLEPIE „VERITAS* 
Poznań, ul. Kantaka 10.

K6255

Komunikaty
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania Wydział 
Budownictwa Urbanistyki i Architektury działając 
na podstawie Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
37 października 1961 r. (Dz. U. nr 57, poz. 314) i za­
rządzenia nr 3 Przewodniczącego Komitetu Budow­
nictwa, Urbanistyki i Architektury z dnia 20 stycz­
nia 1962 r. o trybie i sposobie postępowania w spra­
wach współdziałania administracji państwowej oraz 
ludności przy sporządzaniu miejscowych planów za­
gospodarowania przestrzennego (Dz. Budownictwa
nr 1/62, poz. 4) zawiadamia o przystąpieniu do
sporządzenia szczegółowego planu zagospodarowania 
przestrzennego części dzielnicy Nowe Miasto wyzna­
czonej granicami: od skrzyżowania ul. Warszawskiej 
z ul. Podwale, ulicą Podwale, dalej trasą linii kole-
jowej Poznań Warszawa do skrzyżowania linii
z drogą polną biegnącą na tyłach działek położonvch 
przy ul. Pilskiej. Kruszwickiej i Trzemeszeńskiej, 
od skrzyżowania ul. Trzemeszeńskiej z ul. Krańco­
wą, ulicą Krańcową do skrzyżowania z ul. Warszaw­
ską i ulicą Warszawską do skrzyżowania z ulicą 
Podwale.

Zainteresowane organizacje społeczne, urzędy i in­
stytucje, jednostki gospodarcze oraz osoby prywatne 
proszone są o nadesłanie w terminie do dnia 30 
września 1966 r. postulatów, zamierzeń i wniosków 
dotyczących wymienionych terenów — pod adresem 
Zespołu Urbanistycznego Nowe Miasto, Poznań, ul.
Zagórze 4. K6434

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Gorzowie Wlkp., ul. 
Kosynierów Gdańskich nr 44 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie ROBOT MONTAŻOWYCH nie­
czynnej windy. Koszt robót wyniesie ok. 130 tys. zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i

Oferty należy składać 
Spółdzielni.

Przetarg odbędzie się 30 
w biurze Spółdzielni.

prywatne.
w Dziale Technicznym

września 1966 r. o godz. 12
K6865

Zarząd Spółdzielni Pracy Usług Różnych w Poznaniu, 
ul. Garbary 56 — zaprasza do składania OFERT aa

— WYKONANIE INSTALACJI CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA w pomieszczeniach produkcyj­
nych Spółdzielni w Poznaniu, ul. Zgoda 58.

Oferty w zamkniętych kopertach mogą składać je­
dnostki gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznio­
nej w terminie 14 dni od chwili ukazania się niniej­
szego ogłoszenia, w siedzibie Zarządu Spółdzielni w 
Poznaniu, ul. Garbary 56 w godz. 7—15 (w soboty do 
godz. 13).

Szczegółowych informacji w sprawie rozmiaru i ter­
minu robót udziela Zarząd Spółdzielni w miejscu i 
czasie wyżej podanym. K6777

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K6730
Inżynier solidny, niebrzyd 
ki, poślubi miłą panią ma 
terialnie niezależną do 
lit 32. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 31060g

Największą ilość ofert — 
□osiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War­
szawa Elektoralna 11. In­
formacje: lo złotych — 
znaczkami oocztowyml, 
__ ______________  K5767 
Rozwiedziona, lat 27, po­
zna pana spokojnego do 
lat 40 w celu matrymo­
nialnym. Oferty (ze zdję 
c*em) „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30962g.

Poszukuję garażu w oko­
licach ulicy Mostowej. 
Szczerkowski, Mostowa 16 
m. 8, od godz. 16. 32627g

Samotna, mieszkanie, sa­
mochód, pozna dobrze sy 
tunwanego pana 40 do 55 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty ze szczegółowymi 
danymi „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31165g.

Wdowiec emeryt bez n«- 
ł^gów, samotny z miesz­
kaniem, posiadający śred 
nia gotówkę, pozna panią 
od 50—60 lat bezdzietną 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30998g.

Dnia 17 września 1966 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ na­
sza najukochańsza 1 niezapomniana matka, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 88, śp.

W anda Langera wa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm.

o godz. 
kowie.

Poznań,"

14.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążona 
CÓRKA z RODZINĄ

ul. Słowackiego 35 m. 5. 32744

Dnia 19 września 1966 r. zmarł w wieku lat 61, 
opatrzony Sakramentami św„ po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Wawrzyn Roszkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godzinie 13.20 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA i DZIEĆMI i RODZINA 

32756g

Dnia 17 września 1966 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 49, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, brat, 
zięć i szwagier, śp.

Józef Białkowski
kierownik masarni w Nekli.

Pogrzeb odbędzie się w Nekli w środę, dnia 
21 bm. o godz. 15.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

32742g

MUZEA Izba Rzemieślnicza — 
„Pokaz dorobku sekcji ma 
Inrzy i lakierników Cechu

J Archeologiczne (Mielżvń R’-''miosł Budowlanych”
• skiego 27/29) — g. 9—15‘. .
• Historii m. Poznania ■
;(St. Rynek) — g. 9—15.
; Historii Ruchu Robotni
• czego (St. Rynek 
•wach) — g. 10—18.
• Instrumentów Muzycz- 
•nvch (Stary Rynek 45) — 
;g. 9—15.
J Kultury i Sztuki Ludo- 
Jwe.i (Mostowa 7) — godz. 
J10-15.
S Narodowe (Al. Marcin- 
Jkowskiego) — g. 9—15.
S Militarium (Cytadela) — 
• godz. 12—16.
■ Przyrodnicze (Swierczew 
■ skiego 19) — g. 9—16.
• Rzemiosł Artystycznych 
•(Zamek Przemysława) — 
•g. 10—15.
J Wielkopolskie Muzeum 
•Wojskowe (St. Rynek) — 
;g. io—i5.

WYSTAWY
! BWA Arsenał (St. Ry- 
• nek) — „Satyra antyw.o- 
• jenna Mieczysława Ber- 
• mena” — g. 10—18.
■ Pałac Kultury — „Wy- 
• stawa grzybowa” — godz 
• 9—18.
■ Muzeum’ Historii Ruchu 
• Robotniczego (St. Rynek 
•— Od wach) — „Początki
• socjalizmu w Pozna ń- 
• ^■em 1840—1881” — godz. 
• 10- 18.

... , Marian Fielsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Portyckł (zastępca
Redaguje Kolegium. skanski Zbigniew Gumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 tącry wszystkie i
^dnktora nac7Hpeeo) ™iecz 9_18. redaktor naczelny 857-76, z-ca red. naczelnego 857-18, sekretarz redakcji C'8-85: !
działy sekretariat ręaaKcii .„formacie dla czvtein1ków 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 1 453-31 Wydawca’Poznańskie I 
•ział laczno*c1 z «”pin prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań. 1. Grunwa’dzka 19. tefony: 452-89 1 611-21. Za treSć 1 terminowa druk Z 
'•edawnictwo Prasowe o~ • warunkacb prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne Z

'oszeń redakcja nie odpo^i . Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. W - 7 •

I awilon Meblowy (Swa 
rzędz. ul. Wrzesińska 3?) 

stała wystawa meblo-

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa fotografii 
kolorowej — g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Wielkopolski Park Na­
rodowy” (fotogramy) — 
g. 9—17.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17. tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie pj 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-44 i 544-45; porady le- 
kaiskie. telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi-
rurgiczne — 
nediatryczne

całą dobę; 
i internis-

tyczne — g. 15—23; stoma 
toiogiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103, 
tel 566-66).

Apteki. Al. Marcinkow­
skiego 11 czynna całą do­
bę

Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
o-i 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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W piątek iniuguracia
sezonu w F Ifiatmsnii

W najbliższy piątek filhar­
monia Poznańska inauguruje 
sezon koncertowy. Upłynie on 
pod znakiem przewagi klasy­
ki, sporej ilości prawykonań 
utworów współczesnych kom­
pozytorów poznańskicn oraz 
przygotowań do konkursu im. 
Wieniawskiego (jesień 1967) i 
obchodów dwudziestolecia Fil 
harmonii.

W programie najbliższych 
koncertów znajdą sie dwa pra 
wykonania utworów kompozy 
torów poznańskich spec jalnie 
napisanych na zamówienie Fil 
harmonii. W czasie pierwsze­
go inauguracyjnego koncertu 
odbędzie się prawykonanie 
suity Floriana Dąbrowskiego, 
w czasie koncertów w dniach 
7 i 8 października wykonany 
zostanie koncert na trąbkę 
Franciszka Woźniaka. 29 
września na estradzie koncer­
towej w auli U AM wystąpi 
Chór Chłopięcy i Męski PF 
pod dyrekcją Stefana Stuli­
grosza z programem, który po 
przednio prezentował on z o- 
gromnym powodzeniem na 
bydgoskim festiwalu dawnej 
muzyki słowiańskiej. W pro­
gramie dalszych koncertów 
Filharmonii przewiduje się 
zorganizowanie wieczoru po­
święconego muzyce hiszpań­
skiej (21 i 22. X). wykonanie 
jednego z ostatnich dzieł Fe­
liksa Nowowiejskiego — IV 
Symfonii (28—29. X), oraz kon 
cert z okazji rocznicy Rewo­
lucji Październikowej.

W bieżącym sezonie, jak nas 
poinformowano w dyrekcji Fil 
harmonii, usłyszymy i zoba­
czymy w Poznaniu kilku wy­
bitnych dyrygentów i solistów 
Z dyrygentów zagranicznych 
wystąpią w Poznaniu m. in. 
Amerykanin Jasza Horenstein, 
Austriak Robert Wagner i Cze 
chosłowak Jarosław Seukup 
Zapowiedział swój występ rów 
nież znakomity polski dyry­
gent Witold Rowicki. Przy 
pulpicie dyrygenckim stanie 
też w Poznaniu Stanisław Wi­
słocki i Jerzy Katlewicz. U- 
słyszymy również znanych so­
listów T^anistki: Rebekę Pen­
ney s. Monikę Pruchnlerie i 
Monikę Haas a ze skrzypków 
Bronisława Gimpla i Marinę 
Jaszwili. (o)

U) PN u/
W siedzibie Wojewódzkiego O- 
środka Informacji Turystycznej 
przy Starym Rynku 10 nastąpiło 
w minioną sobotę otwarcie wy­
stawy kilkudziesięciu fotogramów 
A. Wiśniewskiego. Autor przed­
stawia zwiedzającym piękno Wiel 
kopolskiego Parku Narodowego. 
Na otwarcie wystawy przybyła 
takie deleaacja Zarządu Turysty­
ki przy Radzie Ministrów RFSRR. 
Na zdjęciu: autor zdjęć (pierwszy 
od prawej) z gośćmi radzieckimi

Koniec sierpnia - koniec buJony?

Tak nie można planować 
inwestycji szkolnych

W minionych latach wybudowano w Poznaniu kilkadziesiąt 
budynków szkolnych. Poprawiło to znacznie warunki 
nauczania większości poznańskich dzieci szkół podsta­

wowych. Przebieg budowy obiektów szkolnych nasuwa je­
dnak sporo zastrzeżeń. Wiele z nich oddawano do użytku 
i nadal się oddaje pod koniec sierpnia, a nierzadko ostat­
niego dnia tego miesiąca. Z tej właśnie przyczyny nie mo­
żna w takich szkołach rozpoczynać nauki 1 września. Wy­
posażenie wnętrza zabiera bowiem też sporo czasu. Trwa 
czasem kilka dni, a często i dłużej.
W tym roku szkolnym prze 

kazywanie nowych obiektów 
do użytku również — mówiąc 
delikatnie — nie wyptidło naj 
lepiej. Znów ostateczne termi­
ny ukończenia budowy szeregu 
obiektów wyznaczono na 31 
sierpnia, chociaż — jak nas 
informowano — na ogół usta­
la się, że budowa szkoły po­
winna być zakończona około 
połowy sierpnia. To jest gene­
ralne założenie; chodzi o to, 
by użytkownik miał czas na 
sprowadzenie mebli, urządze­
nie gabinetów itp. Chyba jesz­
cze w ubiegłym roku Poznań 
szczycił się oddawaniem bu­
dynków szkolnych w termi­
nie. W tym roku nie ma się 
już czym szczycić.

Z tegorocznych przykładów 
wynika, że terminy oddawa-

W parku na Cytadeli 

Wrześniowy finisz 
„Nie wyobrażaliśmy sobie, 

że przez jeden rok Cytadela 
tak się zmieni”. Z tym • zda­
niem spotykaliśmy się często 
w rozmowach z osobami, któ^e 
przed rokiem realizowały tu 
swój czyn społeczny. Dzisiaj 
każdy dzień przynosi kolejne 
zmiany. Tę szybkość dyktuje 
liczny udział ekip, realizują­
cych społeczny czyn.

Pracownicy PHD „Jubiler” 
wykonali już swoje wrześnio­
we zobowiązanie. Postanowili 
dodatkowo przepracować 200 
godzin. W dwu ostatnich 
dniach do złotej księgi wrze­
śniowego czynu wpisali się 
pracownicy: MHD Artykułami 
Żywnościowymi - Północ (100 
osób — 400 godzin). To są ci 
sami, którzy w roku ubiegłym 
przodowali w czynie społecz­
nym na Cytadeli; Przychodni 
Obwodowej - Stare Miasto (53 
pracowników); ZURiT-u (40 o- 
sób); PPB ar 2 (15 osób).

Wczoraj również rozpoczęła 
swój coroczny czyn młodzież 
Liceum Ogólnokształcącego nr 
3 im. Marcina Kasprzaka, pra 
cująca tu w każdy poniedzia­
łek pod kierownictwem prnf. 
Mazura. Dobry przykład dla 

nia obiektów szkolnych do u- 
żytku są zbyt elastyczne. W 
trakcie budowy, a zwłaszcza 
w jej końcowej fazie, data 
ukończenia przesuwana jest 
na inne, niż pierwotnie wy­
znaczone terminy. Stało się to 
już prawie zasadą. W tym roku 
np. na 5 obiektów, które mia­
ły być gotowe w okresie od 
lipca do końca września br., 
tylko jeden — i to właśnie ten 
przewidziany we wrześniu — 
ukończony będzie w projekto­
wanym terminie. W pozosta­
łych czterech obiektach, mimo 
że pierwotna data zakończe­
nia ich budowy dawno minęła, 
nadal trwają prace budowla­
ne.

Przyczyny opóźnień? Konia z 
rzędem temu, kto znajdzie wino­
wajcę, Wykonawcy tłumaczą »- 
późnienia dokonywaniem zmian w 
projektach (już w trakcie budo­
wy). Użytkownicy są innego zda­
nia. Twierdzą, że prace prowa­
dzone są zbyt powoli. Na przy­
kład nowo powstałe warsztaty 
przy Technikum Łączności na Na­
ramowicach miały być gotowe 15 
sierpnia. To był ostateczny ter­
min. Ale wykonawca go nie do­
trzymał. Wobec tego przesunięto 
oddanie na 15 bm. (dotyczy to 
wykończenia warsztatów mecha­
nicznych). Tymczasem 16 bm. pra 
ce jeszcze trwały; m. in. tylko 
dwóch pracowników Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego malowało 
wnętrze tak dużego obiektu.

Nie lepiej przedstawia się sytu­
acja z zakończeniem wznoszenia 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych 
nr 1 przy ul. Raszyńskiej. Goto­
wa miała być 31 sierpnia br. Mi­
nęła połowa września, a w bu­
dynku nadal kręcą się pracow­
nicy Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 4. Wpraw­
dzie odbiór techniczny nastąpił 
5 bm., jednak do tej pory załoga 
PPB nr 4 usuwa niedoróbki. 
Tymczasem właśnie ta załoga, 
podjęła ongiś zobowiązanie ukoń 
czenia budowy tej szkoły do 22 
lipca br. Komentarz zbyteczny!

1 września nie rozpoczęto też 
nauki w nowym budynku Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej przy ul. 
Świerkowej. Wprawdzie odbiór 
rozpoczął się — zgodnie z planem 
— 31 sierpnia, jednak trwał kilka 
dni, podczas których pracownicy

MUZYKA
Młodzi przyjaciele Opery
Jako szczęśliwa przeciwwaga 

panującej wśród nastolat­
ków modzie hałaśliwego 

big-beatu działa w Poznaniu Towa 
rzystwo Przyjaciół Opery (agenua 
ZSP). Członkowie rekrutują się 
wyłącznie sposród studentów wyż­
szych uczelni, choć jak słychać o- 
statnio TPO zamierza także wcią­
gnąć do współpracy tutejsze środo 
wiśka robotnicze i starszych ucz­
niów szkół średnich. Celem tej 
ważkiej dla kultury akcji: kształ­
cenie smaku muzycznego przez po 
polaryzowanie sztuki operowej 
wśród młodzieży, propagowanie wy 
bitnych kompozytorów i wykonaw 
ców szczególnie operowych (głow­
nie lecz nie tylko ze środowiska 
poznańskiego). Towarzystwo jest 
w kontakcie z organizacją „Pro 
Musica” (Warszawa).

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 usuwali nie­
dociągnięcia. Również nowe war­
sztaty budowane dla Technikum 
Geodezyjno-Drogowego przy ul. 
Szamotulskiej nie były gotowe na 
czas. Pierwszy termin przewidy­
wał zakończenie tutaj robót w 
lipcu br., a prawdopodobnie na­
stąpi to dopiero pod koniec paź­
dziernika. Jedynie w przypadku 
budowy warsztatów dla Techni­
kum Samochodowego na Rata­
jach prace mają być planowo u- 
kończone 30 bm.

Nie lepiej ma się sprawa 
z rozłożeniem inwestycji szkol 
nych. Oto w województwie 
poznańskim w tym roku mia­
no oddać do użytku 186 izb 
lekcyjnych dla szkół podsta­
wowych. Do 1 września br. 
ukończono planowo 100 izb. 
Pozostałe mają być gotowe do­
piero w najbliższych miesią­
cach.

Wydaje się, że omawiane 
sprawy wymagają szybkiego 
rozwiązania, tym bardziej, że 
były okresy, w których p 1 a- 
n o w a n e obiekty szkolne 
planowo oddawano do użyt 
ku. Kończenie budowy szkół 
31 sierpnia, lub później nie 
wpływa bynajmniej korzystnie 
na jakość prac. Wykańczanie 
obiektów na „łapu capu” wy­
maga zazwyczaj usuwania póź 
niej wielu niedoróbek. A to 
przecież zwiększa koszty bu­
dowy. Kończenie inwestycji w 
ciągu trwania roku szkolnego 
dezorganizuje też życie szkół, 
wprowadza także zamęt w są­
siednich. z których trzeba 
translokować dzieci do no­
wych budynków. Dzielnicowe 
inspektoraty szkolne, nie ma­
jąc innego wyjścia, jakoś 
sobie radzą. Czasem lepiej, cza 
sem gorzej. Dlaczego jednak 
taka svtuacja ma być zasadą? 
przecież można od noczątku 
tak planować, by oddawanie 
szkół odbywało się w lipcu i 
najpóźniej w pierwszej poło­
wie sierpnia. Należy także 
zerwać z niechlubną tradycją 
lekkomyślnego przesuwania 
terminów kończenia szkol­
nych obiektów. Chyba można 
po wielu latach doświadczeń 
domagać sie należytej współ­
pracy między projektantem, 
inwestorem, a wykonawcą. 
Chodzi nam jednak o to, by 
nawiązanie takiej współpra­
cy następowało przed rozpo­
częciem inwestycji. Dogady­
wanie sie w trakcie jej trwa­
nia — dobrych owoców nie 
daje. (an)

Do TPO należy blisko 700 stałych 
członków lecz na imprezy przycho­
dzi także sporo zainteresowanych, 
niezrzeszonych. Wieczory odbywa 
ją się w trzech oddziałach — klu­
bach: Od Nowa, Nurt (na Winogra 
dach) i pod Maskami. Tutaj mło­
dzież słucha koncertów śpiewa­
nych przez czołowych solistów mia 
sta (całe cykle poświęcone monta­
żom „Fausta”, „Cavallerii”. „Tru 
badura” oraz innych arcydzieł 
XIX wieku). W bieżącym sezonie 
artystycznym planuje się zapozna­
nie audytorium z ciekawymi osią­
gnięciami bardziej współczesnymi 
jak „Wozzeck” Albana Berga i 
”L’enfant et les sortilleges” Maury 
cego Ravela. Specjalnym zaintere­
sowaniem cieszą sie tradycyjne już 
„spotkania popremierowe” z reali_ 
zatorami aktualnych nowości (da-

Ulica Słaroląeka zmianie oblicza

Na zdjęciu górnym — rozsypywanie tłucznia, który stanowi bez­
pośrednie podłoże dla nawierzchni asfaliowo-betonowej; poniżę); 
walcowanie założonej już nawierzchni obok zakładów „Stomil”.

Już tylko kilka­
naście dni pozosta 
ło do momentu o- 
twarcia przebudo­
wywanego obecnie 
odcinka ul. Staro- 
łęckiej (od Fabry­
ki Maszyn Żniw­
nych do przejazdu 
kolejowego). Ter­
min otwarcia wy­
znaczono na 30 
września br. Dzię­
ki usprawnieniu 
robót Miejskie 
Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych, 
które jest głów­
nym wykonawcą, 
obiecuje oddać część drogową 
w wyznaczonym czasie.

Obecnie ekipy MPRDiWK pc 
łożyły już masę bitumiczną na 
odcinku do Technikum Che­
micznego. Trochę kłopotów ma 
wykonawca z siecą wodociągo­
wo-kanalizacyjną, ale nie po­
winny one przeszkodzić w ter­
minowym zakończeniu robót. 
Gorzej z oświetleniem. Brak 
słupów powoduje, że na razie 
w godzinach wieczornych, no­
wa trasa oświetlana jest kilko 
ma lampami, znajdującymi się 
na terenie poszczególnych za­
kładów pracy. Kiedv tylko n? 
dejdą słupy z Gdańska (naj­
prawdopodobniej na początku 
IV kwartału), oświetlenie zosta 
nie natychmiast zainstalowane.

Przebudowa całego wspom­
nianego odcinka ul. Starołęc- 
kiej nie zakończy się natural­
nie 1 października. Roboty przy 
zakładaniu linii tramwajowej 
potrwają do maja przyszłego 
roku. Do 1 stycznia 1967 r. 
MPK ma tu przerobić około 4 
min. zł. Harmonogram robót 
ustalono tak, że w tym roku 
ma być gotowe torowisko, a w 
przyszłym cała sieć napowie­
trzna i pętla tramwajowa przy 
przejeździć kolejowym.

wanymi w Operze im. Moniuszki). 
Przedstawia się przybywających 
na recitale artystów poza poznań­
skich (Krystynę Szostek — Radko- 
wą, Stefanię Woytowicz). Słucha 
Beniamino Gigli i innych zagranicz 
nych mistrzów bel canto (oczywiś­
cie z płyt!). To znowu zaprasza na 
prelekcje i dyskusje znanych pu­
blicystów i muzykologów.

Towarzystwo Przyjaciół Opery 
powstało z inicjatywy dyr. Rober­
ta Satanowskiego oraz grupy stu­
dentów — melomanów. Już od 3 
lat wykazuje nieprzeciętną ruchli 
wość. Konsekwentnie realizuje swo 
je postulaty. Umuzykalnia coraz 
szersze kręgi młodzieżowej publicz 
ności. Na najbliższy sezon 1966/67 
wytyczono ramowy plan imprez 
kontynuujący dotychczasową linię 
programową. Dodajmy że — obok 
warszawskiego „Pro Musica” — 
wielkopolskie TPO jest tego typu 
jedynym w kraju stowarzyszeniem 
młodych entuzjastów sztuki, na­
prawdę przez duże S.

K. NOW.

"WCZORjU

S. B. z ul. Chłapowskiego 
26, skarżąc się na słabe napięcie 
prądu (od 145 do 180 V). Mieszkań 
cy nie mogą korzystać z telewizo­
rów. Proszą o pomoc.

A... Łucja Słaboszewska, dzię­
kując pani Wandzie F. (z mforma 
cji telefonicznej ... 911) za pomoc 
w uzyskaniu książki do nauki, 
której w żadnej księgarni nie mo 
żna było otrzymać.

INFORMUJEMY
W Salonie Poznańskiego Towa­

rzystwa Fotograficznego, ul. Pa­
derewskiego 7. zostanie otwarta 
21 bm. o godz. 19 — 1 Indywidual­
na Wystawa Fotografii Przyrodni 
czej Leszka Szurkowskiego pt. 
„Zbliżenia przyrodnicze”.

Urząd Telefonów Miejscowych, 
poda je do wiadomości, że 21 wrze 
śnia br. o godz. 8 rano nastąpi 
zmiana telefonicznego numeru kie 
punkowego do centrali telefonicz­
nej (wewnątrzzakładowej) Komen 
dy Wojewódzkiej MO. w Pozna­
niu. Dotychczasowy numer telefo­
niczny „41” zamieniony zostaje na 
numer „412”. Wybieranie nume­
rów wewnętrznych centrali pozo- 
staje bez zmian.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej — w związku z prze 
prowadzanymi pracami eksploata 
cyjnymi — nastąpią w dniu 21 IX. 
66 r. w gedz. 7.30—13.30 dla ulic: 
Rybaki (od Strzałowej do Strzele­
ckiej), Strzałowej (od Kwiatowej 
do Długiej). Strzeleckiej (od Dłu 
giej do Łąkowej). Długiej (od nr. 
4—11), Kopernika; w dniu 22. IX. 
66 r. w gedz. 7.30—13.30 dla ulic: 
Strzeleckiej (nr 12—16), Kwiatowej 
(od Łąkowej do Rybaki oraz pra­
wa strona od Rybaki do Dzier­
żyńskiego), Rybaki (od nr 7—17)1 
w godz. 8—18, dla ulic: Paderew­
skiego (lewa strona od Starego 
Rynku do Murnej), Koziej *od 
placu Kolegiackiego do Murnej), 
Szkolnej (od Jaskółczej do Stare­
go Rynku), Wrocławskiej (od Oo 
łębiej do Starego Rynku), Wodnej 
Woźnej (od Starego Rynku do nr 
9), Klasztornej, Ślusarskiej. Stare 
go Rynku (nr 37—66). Wielkiej (pja 
wa strona od Starego Rynku, do 
Ślusarskiej), placu Kolegiackiego 
(nr 3—8); w godz. 7—17, ul. Klono- 
wej (blok nr 9). (M6482)

Wrzesień 
20 

Wtorek

Eustachego

Słońce: 5.33—17.57

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Król włóczę­
gów”; NOWY — g. 19 „Bliźniaki 
z Wenecji”; OPERA — g. 19 „Or­
feusz w piekle”; OPERETKA — g. 
19 „Eksportowa żona”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Biją dzwony”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 13.15, 16.30 i 20 „Kwai- 
den czyli opowieści niesamowite” 
(jap., 16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Trema” (USA. 14 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 2015 „Poznańskie Słowiki” — 
(poi., 14 1.); CZTERNASTKA - g 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Żołnierki” 

(włoski, 18 1.); GONG — g. 10, 12, 
16, 18 i 20 „Wehikuł czasu” (USA, 
14 1.); GRUNWALD — g. 15 „Trzy 
plus dwa” (radź., 12 1.), g. 17 i 19.30 
„Urocza gospodyni” (USA, 14 1.); 
GWIAZDA — 10.30 „Cztery dni nie 
skończoności” (rum., 14 1.), g. 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Jo-jo” (franc., 
14 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Gdyby tysiąc klarnetów” (cze­
ski, 11 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Kim pan jest, doktorze Sorge?” 
(fr.-wł.-jap., 16 1.); MALTA — g. 
16, 18 i 20 „Gangster i urzędnik" 
(USA 16 1.); MINIATURKA — g. 
15, 17.30 i 20 „Jak zdobyć męża” 
(USA 16 1.); OLIMPIA — nieczyn­
ne; OSIEDLE — g. 17 i 19.30 „Ty­
toń” (bułg. 16 1.); PANCEBNIAK 
— g. 17.30 1 20 „Niagara” (USA 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 15 i 19 „Winne- 
tou” (I i II S. NRF-jug. y 1): 
RUSAŁKA (Swarźędz) — nieczyn­
ne; SCALA — g. 16. 13 1 20 „Sa­
motny jeździec” (USĄ 16 1); TĘ­
CZA g. 16, 18 i 20 „o carski 
tron” (bułg. 14 1.); WARTA — g- 
W, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Panie in­
spektorze” (jug. 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczyn­
ne; WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Z piekła do Teksasu” (USA 
14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 19 
„Pieski świat” (Mondo cane — 
włoski 16 1.); WRZOS (Mosina) 
— nieczynne; FOTOPLASTIKON 
— g. 12 — 21 ę, India”.

RADIO

WTOREK: PROGRAM T — Fala 
1322 m i UKF (od g. 16 do 19 i od 
23.12 do 3) 69,74 MHz: 16.01 „Po­
południe z młodością”; 18 Muz. 
rozrywk.; 18.43 „Kwadrans z de­
dykacją”; 19 „Praktyczna Pani”; 
19.10 Przegląd wydarzeń ekonom.; 
19.30 „To co mamy najnowszego”; 
20.30 Przed Kongresem Kultury 

1 Polskiej; 20.40 Wieczór literacko- 
muzyczny; 20.40 Studio klasyczne 
„Kalendarz stary i nowy” słuch.; 
21.34 J. Fr. Haendel — Concerto 
grosso G-dur op. 3 nr 3; 21.44 — 
„Notatnik kulturalny”; 21.54 —‘
„Jazz; 22.30 Chwila poezji; 22.35 
Stylizowana polska muz. ludowa; 
23.15 Konc. rozrywk.; 0.05 Progr. 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 17.55, 20, 23, 24, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 7.45 „Błękitna 
sztafeta”; 8.45 „O zdrowie czło­
wieka”; 9 Dla kl. IV „Nocne to­
ry” słuch.; 9.40 Z życia ZSRR; 10 
„Człowiek na drodze” fragm. opo­
wiadania; 10.20 Z twórczości W. 
A. Mozarta; 11 Dla kl. VIII; „Wszy 
scy jesteśmy gospodarzami”; 11.20 
„Z melodią i piosenką przez 
świat”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.05 „Z kraju i ze świata”; 12.25 
Kwadrans walców; 12.40 Pog. pt. 
„O nawożeniu żyta i pszenicy ozi­
mej"; 12.45 Czas dobrych gospo­
darzy; 13 Dla kl. V i VI: „Jak 
melodię rozwija «ię w muzykę”; 
13.25 Polskie piosenki; 13.50 Słu­
chacze piszą — my odpowiadamy; 
14 „Karty z naszych dziejów" — 
„Znaki ogniste” fragm. pow.; 14.15 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
15.05 Public, międzynarod.; 15.15 
Gra Ork. Percy Faith’a; 15.30 — 
Dla dz'eci ode. 3 książki pt. „Nad 
Czarną wodą”; 16.05 Public, mię­
dzynarodowa; 17.25 „Listy spod 
lipy” felieton: 17.50 Aud. aktual­
na: 18 10 Wieża Babel; 18 50 Mó­
wi Technika; 19.05 Muz. i aktualny 
19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
„Od Wańskiego do Szymanowskie 
go” IX aud. z cyklu poświecone­
go polskiej muzyce symf.; 21.40 — 

„Sfinks”; 22.20 „Kraj, w którym 
żyjemy"; 22.35 I Reportaż z Fe­
stiwalu „Warszawska Jesień 1966”; 
23.10 Wieczorna serenada.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 6, 7, 8, 
12.05, 15, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
WTOREK: 10 „Pociąg” — film 

fab. prod. polskiej (1. 16 — Poz­
nań); 11.55 Język polski (kl. XI) — 
„Dzika kaczka” — Henryka Ibse­
na z cyklu „Dzieje dramatu”; 16 
Politechnika TV — „Matematyka” 
(Wyznaczniki H i III stopnia? 16.30 
Politechnika TV — „Matematyka” 
(minory i dopełnienia algebraicz­
ne); 17 Program dnia; 17.05 Wia­
domości; 17.10. Dla dzieci „Kino 
Ptyś”; 17.25 „Spotkania z przy­
rodą”; 17.50 Dla nłłodych widzów 
„Skradzione plany/’ — film z se­
rii „Kapitan Tenkesz”; 18.20 In­
formator HandloWy; 18.30 „Szty- 
garka”; 18.55 „Maski 66” — „Jak 
w siódmym niebie” — autor T. 
Polanowski; 19.20 Dobranoc i 
dziennik; 20 „Maria” — opera ro­
mantyczna R. Siatkowskiego; 20.55 
„Pociąg” — fjim fab. prod. pdl- 
sk’ej (1. 16); 22.25 „Na wielkim e- 
kranie” pt. „Perspektywy kultu­
ry filmowej”. Przed kamerami — 

wicemin. kult, i sztuki — T. Za­
orski, B. Michałek i J. Putrament; 
22.55 Dzieun.k; 23.05 Program na 
jutro; 23.10 Politechnika TV „Ma­
tematyka” — wyznaczniki II i U* 
stopn a (powt.); 23.40 Politechnika 
TV „Matematyka” (Minory i do­
pełnienia algebraiczne) — (powt.).

ŚRODA: 9.55 Fizyka (kl. VI) — 
„Miary”) 10.55 „Wychowanie oby- 

,Ko-watelskie” dla kl. VIII
mitet Frontu Jedności Narodu’ . 
11.25 „Sobowtór” — film z serii 
„Baron”; 15.50 27 lekcja jęz. ro­
syjskiego; 16.10 program dnia i 
wiadomości; 16.30 „Z pieśnią 
sercu” — Koncert solisty (Kijów). 
17 „Klakson” — magazyn motory­
zacyjny; 17.15 Teatr Młodego wi­
dza - A. Rymkiewicz - „zamacn 
w Chełmińskiej Gospodzie’” 17.. 
Film z serii „Michał Anioł i je- 
czasy”; 18.’5 ..Ausrotten” - -Wy­
tępić. wyplenić, wyrwać”: 18 5o - 
Wszechnica TV — „Weczory 
Wilanowie”; 19.20 Dobranoc 
dziennik: 20 „Panorama LubusKa 
20.15 „Sobowtór” — film z se 
„Faron” ; 21.05 „Światowid” - m• 
gazyn wyd. międzynarod.: •
PKF: 21-40 „Play Bach’ 
prod. franc. niemieckiej gra 
spói j. Lou-sier: 2’.io Dziennik.

IV zastrzega prawo zmian.
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